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Przyjdźcie i przekonajcie się.
K. Memoru,

PRACA-PRACA.
Możecie kupić DOMESTIC lub SINGER 
maszyny za pewną część gotówki, 
a za resztę damy wam rzeczy do 
szycia aby tym sposobem ją wy
płacić.

205 South Halsted St.
3 Drzwi od Van Buren St.

właściciel.

Mr. J. H. Bates, Newspaper Advertising Ag’t 
41 Park Row (Times Building), New York, is 
LUthorized to contract for advertisements in the 
Gazeta Katolicka at our best rates.

All Communications must be addressed to 
Gazeta Katolicka 606 Noble Street

Chicago, Illinois.

“Entered at the post office at Chicago. 111., os 
second class matter.”

^Wik.aryasz, Dorszynski i Spółka

WIELKI SKŁAD POLSKI

K AL E ND A K Z : 
CZWARTEK 29 Czerwca—Piotra i Pawia ap. 
PIĄTEK 30 Czerwca — Emilii i Lucyny m. m. 
SOBOTA 1 Lipca — Teobalda op. wyz.
NIEDZ 2 Lipca — 5 po Sw. Nawiedz. NMP.
PONIEDZ, 3 Lipca — Anatolego b. wyz. 
WTOREK 4 Lipca — Józefa Kalasantego
ŚRODA 5 Lipca — Cyryla i Metodego, Karoliny

gotowych- .

UBIORÓW MĘZKICH 
jako i też 

dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki 
podjug miary i najnowszej mody i po naj
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się

Milwaukee Avenue,
blisko Noble ulicy.

łiWM, ■mMii
EDWARD A. FISHER, 

Polski i Czeski Sędzia Pokoju!
X KANCELARYA: 

ROG HALSTED I MADISON ULICY

SOUTH CHICAGO REAL ESTATE 
Frey & Lender, 

Ofis: Narożnik Commercial 
i South Chicago aves.

nad składem butów i trzewików.

Godziny: od 8ej rano do 6ej wieczorem. 
Mieszkanie: 305 12th St. w blis. Halsted

CHICAGO, ILL.

polska m
------ ;O;------

Posiada zawsze wyborne WINA, LIKIERY, 
ŚWIEŻE PIWO, OSTRYGI, LODY, CUKRY

I WSZELKIE OWOCE.

Rodacy znajda u mnie szczeropolską gościn
ność i rzetelna usługg. Jako były policyant, obe
znany dokładnie z stosunkami miasta, służyć mo- 
gg przybywającym do Chicago Rodakom tym
czasową kwaterą, radą i pomocą.

MARCELI SCHOENFELD,

395 Milwaukee Ave.
Myw

Posiadłość gruntowa pod fabryki, han
dle albo mieszkania. Loty sprzedajemy 
po $150.oo i wyżej.

Prowadzimy Real Estate biznes prze
szło dziesięć lat w tern mieście, a zatem 
wszyscy życzący nabyć sobie ] ą p <• 
dłość, najlepiej zrobią, jeżeli do na ze^ 
kupnem się zgłoszą 

BOflfHHST
JOHN I3AKZN SKI 

w St. Paul, Howard, Cp, Nabraska, 
letter box 12 £

Wybiera i sprzedaje i kupuje grunta Ne ^sce, 
w powiatach Howard. Valley, ^he - ^ree- 
leV i załatwia wszelkie interesy grun - .po
loniach polskich. Ktochce kupić su a 
w Nebrasce zawczasu 
wnie do niego, pod adresem: St. Paul Ne

L. izo

MENEEŁY BELL F0UNBKY..

1826. Dostarcza dzwony dla Ko>cio 
^^łów, Kaplic, Szkół, Straż ogniowych 
L oraz wszelkich innych tego r , 

przedmiotów.
MENEEŁY; § Cp. WR W &

Przegląd Tygodniowy.
Chicago, 28 Czerwca, 1882.

Powietrze tego roku nadzwyczaj jest 
zmienne, i doprawdy trudno czasem po
wiedzieć, czy mamy wiosnę, lato lub je
sień. Szczególnie wiosna okazała się 
bardzo zmienną i pożegnała nas kilku 
strasznemi burzami, które nie mało w 
kraju wyrządziły szkody. Szczególnie 
burza dała się we znaki Stanowi Iowa. 
Dnia 17 b. m. miasteczko Grinell, za 
mieszkałe wyłącznie przez wychodźców 
ze Wschodu, zostało strasznie, spustoszo
ne. Podług ostatnich wiadomości 14:3 
domów zostało do szczętu zniszczonych, 
41 ludzi zabitych i około 200 poranio
nych, z których około 30 niezawodnie 
pożegna ten świat wskutek poniesionych 
ran. Do zburzonych budynków należy 
także “Iowa College.” Mnóstwo farm 
zostało poniszczone w powiatach Webster, 
Story, Marshall, Yesper, Poweshik, Mo- 
haska i Henry i około 25 ludzi zabitych. 
Szkoda wynosi około 3 miliony doi. Po 
całym kraju zbierają składki dla nie
szczęśliwych ofiar.

Tego samego dnia ucierpiało także nie 
mało od burzy miasto Leavenworth w 
Kansas. Największe nieszczęście stało 
sig w Mount St. Mary’s Academy, w któ- j 
rej 4 dziewczęta zostały przez zaw c le 
się wieży zabite. Szkoda w tem mieście 
wyrządzona wynosi około 500,000 doi. 
W Kansas City wynosi szkoda wyrządzo
na przez burze 200,000 doi, W tym sa
mym dniu po południu zostało także 
miasto Cairo nawiedzone przez burzę; | 
kilku ludzi zostało zabitych od pioruna i 
wiele drzew owocowych poniszczonych. 
Straszna burza szalała równi* r a wie 
ozorem d. 17 bm. w Mount Pleasant w 
zachodniej Iowie, 28 mil od Burlington, i 
Kilka kościołów i trzy szkoły zostały wy- j 
wrócone i dachy z w&lu domów pozry- ■ 
wane. Na szczęście nikt jednakże uszko- ’ 
dzonym nie został Dość znaczną, szkodę 
wyrządziła burza dnia 18 bm. w BayCity, 
Mich, jako też w powiatach Tuscola i 
Huron.

Dui* 22 bm. nawiedziła także wiel
ka burza Stary Minnesota i Wiscon 
si.i. W V- hitehall, Wis., została pani 
fhompson, a w Henderson żona oberzy- 

sty, Bordel, od pioruna zabita.^ Tego sa
mego dnia panował straszny wicher w 
Independence, Iowa. Dworzec kolei że
laznej został z miejsca o kilkadziesiąt 
stóp usunięty, wiatrak zburzony i dachy 
prawie na wszystkich domach pozrywane. 
Trzy namioty bawiącego tam cyrkusu 
Sellą zostały i trzech ludzi za

bitych. Nad wieczorem w tym samym 
dniu spadł rzęsisty deszcz w powiecie 
Clayton. Tysiące akrów zasianych zbo
żem zostało zalanych i wiele mostów po
zrywanych. Dnia 25 bm. wieczorem pa
nowała także straszna burza w Findley, 
Illinois. Troje ludzi zostało zabitych od 
pioruna. Dnia 23 bm. miasto Cleveland, 
Ohio, nawiedzone zostało dziwnem zja
wiskiem przyrody. Z rana około 6tej 
godziny ciągnęła gęsta czarna chmura ku 
północy, i w tym samym czasie wał wody 
około 2 mile długi i 11 stóp wysoki 
buchnął ku brzegowi. Nad brzegiem pa
nowała zupełna cisza i tylko w niektó
rych częściach miasta padały wielkie kro
ple deszczu a w południowej stronie mia
sta wiał dość mocny wiatr. Okręty sto
jące przy brzegu, jako też wiele budyn
ków i stacya do ratowania ludzi, zostały 
dość znacznie uszkodzone. Szkoda wy
nosi około 30,000 doi.• ____ _____

Konąres. .
Kongres w ubiegłym tygodniu postą 

pił spory krok naprzód, jednakżeż nie ma 
widoków, ażeby przed 15 .j^pca swe pra 
ce ukończył. Wniosek o5 przeznaczenie 
pewnych sum na polepszenie przystań i 
rzek został ostatecznie przyjęty 119 gło
sami przeciw 47. Przeciw wnioskowi 
głosowali Deuster z Milwaukee i Aldrich 
z Chicago, niebędąc zadowolnieni z sumy 
ich stanom przeznaczonej. Przyjęto także 
wniosek, ażeby przeznaczyć 100 milionów 
doi. na wypłacenie pensyi; dalej, aby 
każdy emigrant zobowiązany był na przy
szłość zapłacić 50 centów po wylądowa
niu w jednej z przystań w St. Zjedn. Z 
tych pieniędzy, które wpływać będą do 
kasy rządowej, ma być utworzony fun
dusz na pokrycie kosztów powstających 
ze wspierania biednych emigrantów, od
syłania na powrót złoczyńców, waryatów 
i t. p. Przyjęto także wniosek, aby utwo
rzyć biuro, którego staraniem będzie za
chęcać chodowanie bydła i czuwanie nad 
tem, aby tylko zdrowe bydło było do kra
ju sprowadzane i przez to zapobiedz sze 
rżeniu się chorób pomiędzy bydłem w 
kraju.

W kongresie przyjęto zaproszenie rzą
du angielskiego, aby Stany Zjednoczone 
wzięły udział w wystawie rybołóstwa, 
która się odbędzie w Maju 1883 r. w Lon
dynie, i na ten cel przeznaczono 50,000 
doi. na pokrycie kosztów.

Przeznaczono także 15,000 doi. na wy
budowanie drogi z Mound City, III. do 
narodowego cmentarza w bliskości tego 
miasta leżącego; 300,000 na powiększenie 
białego domu w Washingtonie, i 35,000 
na wyprawę do bieguna północnego.

. Guiteac?
Jak w czasie procesu sf::rał się adwo 

kat Scoville przedstawić mordercę Gui 
Wu’a jako obłąkanego i waryata, tak 
iw- i dzisiaj Charles Reed chw; się te
go samego 'KnnUm ulMeńia
swego klienta. W porozumieniu z dwo
ma lekarzami usilnie się stara przek ać 
prezydenta, ii okazałby się bąi^o . yra- 
wiedli w ym i popularny m2 <dyby podzie
lał z imi opinia i ułaskawił zabójcę nie- 
szczęśliwegf nrczydenta Garfit la. Pre
zydent ArthUx zniósł się t j sprawie z 
swoim gabinetem, który mu radził nie 
mieszać sio do tej sprawy i nie naruszać 
raz wydanego wyroku. Niezawodnie 
więc Guiteau w przyszły piątek będzie 
w i siał.

Poseł francuski, RoustaM, który nie 
dawno przybył do Washingtonu, przed 
łożył w zeszły czwartek prezydentowi swe 
papiery uwierzytelniające.

— Proces w sprawie “Star Routy” nie 
prędko zapewne się skończy. Pociągnięto 
znów w tej sprawie kilka osób do odpo
wiedzialności.

— Sprawa poselstwa do Peru ukończo
na. Kosztowała ona rząd nasz niemałą 
sumę pieniędzy a jednak w rezultacie nic 
dobrego nie przyniosła.

Z Europy.
Naczelnik ruchu egipskiego, Arabi pa

sza, oświadczył, że gdyby Turcją miała 
wystąpić przeciw niemu, lldawo&U pi'

śmiennie, że od września zeszłego roku 
działa stosownie do rozkazów sułtana. 
Oświadczenie to nie mało zadziwiło wiel
kie mocarstwa. Sułtan turecki stano
wczo opiera się konferencji mocarst eu
ropejskich i oświadcza, że w sprawie e- 
gipskiej sam sobie poradzi, mając za so
bą wojsko i inteligencją Egiptu. Peł 
nomocnicy mocarstw na-konferencyi w 
Konstantynopolu podpisali układ, zobo
wiązując się nie dążyć żadnym sposobem 
do rozerwania Egiptu.

Anglia i Francya są nadzwyczajnie 
w sprawie egipskiej czynne. Oba te 
państwa oświadczyły jednak, że nie ma
ją względem Egiptu żadnych złych za
miarów. Anglia wzmocniła swe załogi 
w Gibraltarze i Malcie i postawiła je na 
stopie wojennej.

Bismark znów chory wyjechał do 
Varcina. Zdaje się że porażka w Reichs
tagu zbyt trudna do strawienia.

Z Berlina donoszą, że ustąpienie lgną 
tiewa przypisują temu, iż, jak sam oświad
czył, nie czuł się w stanie nadal obronić 
cara od zamachu nihilistów.

W Rydze spalił się do szczętu teatr 
miejski. Ogień podobno został podłożo
ny przez nihilistów.

Kronika Kościelna.

Ameryka. Donoszą nam z Bryan, 
Texas, że zamieszkali tamże Polacy ukoń
czyli przed kilku tygodniami budowę 
swego kościoła pod wezwaniem św. Wi
ktora. Kościół zbudowany jest z cegły 
i kosztuje 4000 doi. Proboszczem w tej 
parafii jest W. ks. Lisicki, i jemu też naj
więcej zawdzięczają parafianie, iż posia
dają świątynię, w której się modlić w oj
czystym języku, szukać pociechy w utra
pieniu i łask bożych dostąpić mogą.

Rzym. Święta kongregacya obrząd
ków upoważniła biskupa z Poitiers do 
rozpoczęcia badań świadectw w sprawie 
procesu beatyfikacji czcigodnego Four- 
neta, założyciela kongregacyi Córek św. 
Krzyża,

— ©d zajęcia Rzymu przez Piemont- 
czyków, a więc od r. 1870, protestanckie 
sekty wystawiły tam sobie 10 kościołów 
czyli sal do modlitwy. Atoli wszystkie 
sekty razem liczą zaledwie 350 członków: 
Waldeńczycy 70, wolni baptyści 55, mniej 
wolni baptyści tylko 10, episkopalni me
todyści 40, wesleyańscy metodyści 60, 
gmina wojskowa 40, i wolny włoski ko
ściół 40 członków.

Dyecezye Polskie. Książę Biskup 
wrocławski rozesłał pierwszy list paster
ski do duchowieństwa i wiernych swej 
dyecezyi. Wyraziwszy głęboką swą 
wdzięczność za zaufanie, jakie Stolica 
Apostolska weń położyła, wynosząc go 
do godności biskupiej, zachęca wiernych 
do wierności niewzruszonej i posłuszeń
stwa dla domu cesarza niemieckiego. 
Następnie rozwodzi się nad obowiązkami. 
jakiv na pasterza' i wiemycu BiAjSuiieK ich 
wzajemny nakłada. Kończy zaś książę 
Biskup swój list odezwą gorącą do du
chowieństwa, zuchęcając je Jo wytrwania 
w ofiarności i poświęceniu dla świętej 
sprawy wiary, którego dotąd liczne da
wało dowody.

— Ks.-Władysław Chotkowski, lic. św. 
teologii, nauczyciel religii św. przy szkole 
realnej w Poznaniu i przełożony konwiktu 
Szołdrskich mianowany został rozporzą
dzeniem Jego Cesarskiej Apostolskiej 
Mości cesarza Franciszka Józefa de dato 
Wiedeń, 25 maja, zwyczajnym profeso
rem historyi kościelnej przy Wszechnicy 
Jagiellońskiej, którą to katedrę zajmował 
dotąd włącznie z katedrą prawa kanoni
cznego ks. profesor i kanonik Pelczar.

Jak z jednej strony — pisze Aizr. Perz. 
— miło nam podzielić się z czytelnikami 
naszymi wiadomością o tem zaszczytnem 
odznaczeniu ks. Chotkowskiego, którego 
powołanie na katedrę historyi kościelnej 
chlubę przynosi nie tylko jemu samemu, 
ale i duchowieństwu, z pośród którego 
powołany został — tak z drugiej strony 
z żalem zapisujemy stratę, jaką dzielnica 
nasza przez przeniesienie tak dzielnego 
pracownika Jo Krakowa poniesie. Opu
szcza Wielkopolskę wymowny kazno- 
dzieją, którego pąyki przez ląt kilką

dowały młodzież i.ściągały liczne tłumy I ski, wygnany do Permu, przybył z miej-
ludu do katedry poznańskiej, którego ża« 
łobne mowy są ozdobą literatury kazno
dziejskiej; tracimy również zdolnego pi
sarza i niezrównanego publicystę ludo
wego.

— W Wrocławiu umarł ksiądz dzie
kan Marchewka, a ksiądz dziekan Jur
czyk, przebywający w klasztorze Ojców 
Bonifratrów, obchodził dnia 1 czerwca 
sześćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa.

Niemcy. Biskup wrocławski i osna 
brycki zaproszeni zostali przez cesarza w 
dniu 26 maja na ucztę. “Czytelnicy nasi 
— pisze Germania — z radością przyjmą 
wiadomość, że Jego Cesarska Mość za 
prosił dziś do siebie na ucztę nowo-kon- 
sekrowanych Biskupów: wrocławskiego 
i osnabryckiego. Fakt ten przypomina 
owe piękne czasy przed wybuchem kul- 
turkampfu uprzejmego stósunku między 
państwem a Kościołem, kiedy z reguły 
spotykał ten zaszczyt Biskupów, którzy 
składali na dworze przysięgę wierności. 
W łaskawości monarchy, okazanej repre
zentantom Kościoła a po smutnych zaj
ściach objawiającej się po. raz pierwszy, 
o ile sobie przypominamy, w takiej for
mie, widzimy z wdzięcznością nowy do
wód zbliżającego się pokoju”.

Francya. Monsignor Czacki ciężko 
zachorował. — Monde pisze: “Z boleścią 
dowiadujemy się, że polepszenie zdrowia 
ks. Nuncjusza, o którem donosiliśmy, 
nie okazało się trwałem. Msgr. Czacki 
jest ciągle bardzo cierpiącym, a stan jego 
zdrowia wymaga jak największej ochro 
ny — tak, że Jego Ekscelencja nie przyj
muje nikogo.”

— Zakonnik reguły św. Benedykta, 
Dom Conturier, w Solesmes rzucił eksko
munikę na podprefekta z Sabie, który ku 
zgorszeniu wiernych z jakąś kobietą i 2 
obcymi mężczyznami naszedł klasztór i 
z pogwałceniem praw domowych, oraz 
wśród bezczelnych naigrawań z reguły 
klasztornej doboszował sobie po klasztorze.

Anglia. Prowincjał Redemptorzy- 
stów, O. Robert Aston Coffin, mianowa
nym został przez Ojca św. biskupem 
Southwarkskim. Był on podobnież jak 
kardynał dr. Manning jednym z wybi 
tniejszych teologów protestanckich przy 
uniwersytecie Oxfordzkim. W 1845 roku 
przeszedł na łono Kościoła katolickiego 
wraz z 6 innymi konfratrami anglikań
skiego Kościoła. Roku 1847 wraz z dzi
siejszym kardynałem dr. Newmanem zo 
stał w Rzymie wyświęconym na kapłana 
katolickiego. Roku 1859 wstąpił do za
konu OO. Redemptorzystów, których pro
wincjałem został 1865 r. Pozyskawszy 
ogólne zaufanie, nawrócił, jak żaden pe
wno inny kapłan, bardzo wielu 
stantów, a zwłaszcza anglikańskich pre 
dykantów.

Powróż ks. Biskupa Borowskiego.
Zwiastuny wiosny czasem przedwcze

śnie zapowiadają jej przybycie i często 
zamiast upragnionej wiosennej pogody i
wiosennego słońca, zawieje mroźny wi
cher i marcowa śnieżyca zaciemni błękit
nieba.

Doświadczony gospodarz na wszystko 
jest przygotowany — a nadzi ja jego w 
Bogu.

Mroźna zima prześladowr i ucisku 
srożyła się przez lat 20 nad Kościołem i 
narodem w Ziemiach polski n pod pano
waniem rosyjskiem; furya msty brała 
straszny odwet za najszlache; Jejsze przy
wiązanie do wolności, tak kropnie spo
niewieranej przez wroga.

Od lat kilku zaczynają się pojawia' 
wieści, zapowiadające w iosyi koniec 
pastwienia się nad Kościołem i społeczeń
stwem, tego deptania r -w s.zy> l. u 
czuć. Wieści te stały si< ii ■ ku ■ 
ligijnym częstszemi od ■ '• w 
na Stolicy apost. zasiadł l-eon MB i roz 
począł rokowania z dworem petersbur
skini.

Rozmaity był przebieg tych układów 
do dziś dnia skutek ich nie jest znany. 
Atoli jako zwiastunka lepszej n' złości 
nadchodzi wieść, że ksiądz bnrjcj. bo
rowski j. 184S

sca długoletniego wygnania do War
szawy i przez Włocławek udaje się do 
Płocka.

I dostojnego wygnańca i błogą wieść 
0 jeg° powrocie wita kraj nasz biedny z 
uczuciem rzewnej radości i z tem serde- 
cznem życzeniem, aby pogłoska o osiedle
niu się ks. Biskupa Borowskiego w Pło
cku była ziszczeniem domysłów o objęciu 
przezeń tej przez czas dłuższy osieroconej 
stolicy i aby za jego powrotem do kraju 
wrócili niebawem z wygnania najdostoj
niejsi pasterze innych dyecezyi, oczeku
jących z upragnieniem rychłego końca 
ich wygnania.

Czy z powrotem ks. Biskupa Borow
skiego nadejdzie rychło chwila lepszej 
dla braci naszych doli — na to pytanie 
odpowiedzieć nie umiemy, mamy wszela
ko nadzieję, że miara cierpień dopełnioną 
została, i że logiczna konieczność wy
padków zniewoli rząd rosyjski do zaprze
stania prześladowań, do powrócenia osie
roconym dyecezyom ukochanych pa
sterzy. {Kur. Pozn.)

-----------------------------------------—

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod kościół św. Jadwigi w South Bend, Ind.

South Bend, Ind., 25 Czerwca, ’82.
W kronice budowań świątyń katolicko- 

polskich w Ameryce zapisać mi także wy
pada kościół, który obecnie staraniem 
wielce czcigodnego, kapłana Walentego 
Czyżewskiego, jako i zamieszkałych tutaj 
Polaków stawiamy.

Budowa owej świątyni postępuje szyb
ko, to też na dniu 25 b. m. odbyliśmy w 
obec licznie reprezentowanej ludności u- 
roczystość poświęcenia kamienia węgiel
nego. Uroczystość ta rozpoczęła się o 
godź. 3ej po południu, w której na czele 
muzyki wzięły udział wszystkie tutejsze 
katolickie bractwa. Aktu poświęcenia 
dopełnił w obec licznego duchowieństwa. 
Najprzewielebniejszy ks. Edward Sorin, 
jenerał zgromadzenia św. Krzyża z Notre 
Damę.

Słowo Boże jako i stósowną mowę 
wygłosił W. ks. Urban Baszkiewicz z 
Otis, lud. Gorliwy ten sługa Boży w 
mowie swej dał dowód wielkiej ku nam 
życzliwości, zachęcając nas do dalszego 
wytrwania. Słowa jego wyryły się nam 
w sercach i długo pozostaną w umysłach 
naszych.

Tak tedy będziemy mieli kościół, który 
nietylko że będzie wygodny dla tutej
szych parafian, ale i prawdziwą ozdobą 
tutejszego grodu. Szczęść zatem Boże 
w rozpoczętem dziele.

Kończąc, wspomnieć mi wypada także 
o lekarzu polskim, jakiego obecnie w 
osobie p. N. fańskiego posiadamy. Pan 
N. Tański, który jeszcze w‘Europie stu- 
dyom lekarskim się poświęcał, wyjeoh»ł’ 
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GAZETA K A T O L IC KA I
PISMO TYGODNIOWE

— WYDAWANE PRZEZ — 

Polskie Literackie Towarzystwo 
w Chicago, 111.

Prenumerata roczna w Stan. Zied. .$2 00
do Kanady i Meksyku 2 00
do Europy— 3 00

“ do Ameryki połudu... 4 00 
Przesyłka pocztowa opłacana naprzód przez: 

wydawców.

OENY OGŁOSZEŃ:
Od cala druku za 3 miesiące...........  

« « “ za 6 miesięcy...........
“ “ “ za jeden rok............

..$3 oo 
.. 5 00 
...10 00

POSZUKIWANIA opłacane muszą b>ć na
przód. Jeżeli nie są zbyt długie, kosztują 50 

itó' za jeden raz, a 75 centów za dwa razy.
EANOW ABONENTÓW upraszamy, aby 

ni* ali od nas długiego kredytu. Kto może, 
niecli płaci naprzód. Osobom pewnym chcemy 
kredytować, ale nie dłużej jak na 3 miesiące.

00“ Panowie abonenci raczą adresy swe 
wyraźnie podawać, przy zmianie pomieszkania 
popi/.ednie miejsce pobytu swego wymieniać 
swego nazwiska w listach do nas pisanych 
we opuszczać, a kto nie potrafi akuratnie po 
a-igklsku napisać swego adresu, niech się z tem 
uda do takiego, co umie.

Kto żąda od nas odpowiedzi na koresponden- 
eyą swoją, tego prosirry aby w liście swoim do 
łożył poststamp 3-centowy.

listy, pieniądze koresr^dencyje 
muf za być adresowane:

606 Noble sir. CHICAGO, ILL.

Milwaukee, Wis. 26 Listopada 1880
Sumiennie przekonani, że polska Ga

zeta Katolicka, wychodząca w Chica
go, stoi pod dobrem i prawdziwie katoli- 
ekiem przewodnictwem, sądzimy, że mo
żemy ją Polakom-katolikom jak najbar
dziej do czytania zalecić.

' f Michał Reiss, 
Arcybiskup w Milwaukee.

St. Paul, Minn. 30 Stycznia 1882.
Mamy to sobie za miły obowiązek Po- 

lakom-Katolikom naszej dyecezyi zalecić 
Polską KATOLiCKą GAZETę, której zada
niem jest odwracać szkodliwy wpływ 
pism niewiernych i strzedz wiary św. w 
duszy i w sercu ludu Polskiego w Sta
nach Zjednoczonych.

f Tomasz L- Grace,
Biskup w St. Paul.

Green Bay, Wis. 5 Lipca £880.
Zalecamy niniejszem wychodzącą w 

Chicago i w duchu Kościoła Katolickiego 
wydawaną GAZETę Katolicką wszystkim 
Polakom Katolikom naszej dyecezyi i 
życzymy jej jak największego rozszerze
nia udzielając zarazem chętnie naszego 
błogosławieństwa temu przedsiębiorstwu.

i Franciszek Ksawery,
Biskup Greenbayski.

St. Cloud, Minn. 16 Sierpnia 1881.
Naszemu poczciwemu ludowi polskie

mu polecSmy niniejszem GAZETę Kato- 
LiCKą, wydawaną w Chicago przez Pol- 
kie Towarzystwo Literackie.

f Rupert Seidenbush,
O. B. Biskup.

St Paul, Minn. 30 Stycznia 1882.
Wielebny i drogi Ojcze!

Załączam aprobatę dla Gazety Kato
lickiej od JW. Biskupa Grace. Spo
dziewam się, że jest taka, jakiej sobie ży
czycie, — i ja także życzę Waszemu 
przedsiębiorstwu wszelkiej pomyślności. 
Dobre katolickie pismo jest niezmiernie 
potrzebne dla Waszego ludu, i vszyscy 
kapłani i biskupi powinni wesprzeć Was 
swą przychylnością.

Wasz szczer}
f J. Ireland, biskup.

Do W. O. Leopolda Moczygemby.

La Cbosse, Wis. 11 Października 1881.
Znając wydawców Gazety Katoli

ckiej dostatecznie, jestem przekonany, że 
pismo to pod ich kierownictwem tchnie 
duchem prawdziwie katolickim, dla tego 
chętnie mu udzielam mą aprobatę i z ser
ca życzę, aby to pismo pomiędzy Polaka
mi Katolikami szczególnie w dyecezyi 
LaCrosse znalazło miłe przyjęcie i liczne 
koło czytelników. Zezwalam na to, aby 
imię moje dołączone zostało do imion 
Arcybiskupa M. Reiss i Biskupa Fr. X. 
Krautbauer. Oby błogosławieństwo 
Boże towarzyszyło przedsiębiorstwu i 
pracy waszej.

f Kilian C. Flasch,
Biskup w La Crosse.

CZWARTEK, 29go Czerwca, 1882.

Słowo o Tańcach.
(Dalszy ciąg.)

Pretekst Siódmy.
“Moi rodzice, jeżeli pozwalają mnie 

bywah na balu, albo sami wy-
syłaja^, to m 
cel uczciwy 
jest, cRai 9 
wniów^n

ą zawsze w

kowi usunąć się na miejsce samotne, ; 
dalekie od zgiełku ludzkiego, i tam w . 
samotności a w skupieniu ducha rozwa
żać, jaka jest w nas i nad nami wola 
Boża? co Bóg postanowił, do czego 
nas przeznaczył? Otóż śmiem zapytać 
ciebie, czy mógłbyś poznać wolę Bożą, 
czy mógłbyś błagać Boga, aby cię o- 
świocił w tym względzie, w miejscu, 
gdzie się odbywają zabawy tak niewła
ściwe i nie zgodne z duchem chrystya- 
nizmu? Czy nie wyrządziłbyś wielką 
krzywdę Bogu, — wielką nieprawość, 
gdybyś przyszedł na to zgromadzenie, 
gdzie — jak mówią Ojcowie śś. — dja- 
beł zajmuje główne miejsce, z zamiarem 
poznania drogi Pańskiej? Niepodobna 
zaiste na balu wśród tysiącznych roz- 
targnień, skocznej muzyki lub śpiewu 
lubieżnego, upajającego serca, myśleć o 
powołaniu swojem, pójść za głosem nie
ba i poznać wyroki woli Bożej! Kiedy 
tańczysz, nie jesteś skupiony, ani zdolny 
wznieść myśl swą i serce do Boga, bo 
“gdzie jest skarb twój, tam i serce two
je”. W kościele więc raczej niż na tań
cach, na ustroniu raczej niż na bankie
tach, w milczeniu i kornej modlitwie 
szukaj natchnienia Bosego i ucz się po
znawać niezgłębione wyroki woli Bożej. 
Jakżebyś śmiała — dziewico chrześciań- 
ska — w chwili, kiedy obrażasz Boga 
bezwstydnym twym tańcem, prosić go 
jednocześnie, aby ci wskazał kto ma 
być twoim oblubieńcem? Wszak mówi 
Pismo św.: “non in tumultu Dominus” 
Pan Bóg nie jest w zamieszaniu, nie 
powstaje, nie mówi do duszy i serca 
ludzkiego w pośród bezprawia i skaże
nia obyczajów. Kto chce usłyszeć głos 
Boży, niech się pierwej uspokoi, 
niech się otrząśnie ze wszelkiej kurzawy 
świata, niech się zamknie w swem ser
cu a słucha co mówić będzie Oblubie
niec dusz: “Zawiodę ją na puszczę i 
będę mówił do duszy jej” — mówi Pan.

Nie przeczę temu, że wielu zawiązują 
na tańcach stósunki przyjaźni i biorą 
pwchop do stanu małżeńskiego, a nawet 
często czynią wzajemne przyrzeczenia w 
zobopólnem oddaniu się, ale jakież to 
zwyczajnie następuje małżeństwo? Naj
częściej nie z woli Bożej, nie z powo
łania, ale wywołane jedynie gwałtowną 
pasyą, czułością zepsutych serc, lekko
ścią, bez Boga i błogosławieństwa Bo
żego; a przeto nic dziwnego, że mał
żeństwo staje się dla jednych przyczyną 
ich własnej zguby, dla drugich niezno
śnym krzyżem, smutkiem, goryczą albo 
i rozpaczą! Zaprawdę małżeństwa takie, 
które miały swe źródło na tańcach, 
rzadko bywają szczęśliwe, a zwłaszcza 
gdy się poczynają od ukrytej zbrodni: 
“Przeklęty, który czyni sprawę Pańską 
zdradliwie!” (Jerem. XLVIII, 10.)

Jak więc przez lekkość i namiętny ta
niec zawiązują się prędko małżeństwa, 
tak też prędko rozwiązują się przez zna
ne rozwody, kłótnie, niezgody i w koń
cu przychodzi do tego, że żona opuszcza 
na zawsze męża albo mąż żonę. Gdzież 
szukać przyczyny złego? Oto nie gdzie 
indziej i nie zkądinąd, jak z sali balo
wej złe wyszło; na balu bowiem poznał 
młodzieniec ognisty pannę, a tańcząc z 
nią miał czas się umówić, zrobić mał
żeński kontrakt i prosić rodziców o jej 
rękę. Że zaś umowa nie pochodziła z 
czystej intencyi i nie była oparta na 
miłości Bożej, przeto wszystko się roz
wiało a pozostał tylko najopłakańszy 
skutek tego małżeństwa, którego począ
tkiem był taniec a końcem namiętność.

Powiadasz, że idziesz tańczyć w celu 
obrania sobie przedsięwziętego stanowi
ska. Mówiąc prawdę, możebyśpiy temu 
uwierzyli co mówisz, gdybyś nam do
wiódł, że małżeństwa biorące swój po
czątek od tańców wszystkie są szczęśli
we i że panna, która z nienawiści do 
tańców pozostaje w domu, nigdyby nie 
mogła wyjść za mąż. Ale bardzo byś 
się omylił, gdybyś chciał dowieść tego, 
co jest jasne i proste, gdyż samo do
świadczenie przekonywa nas, że małżeń
stwa najszczęśliwsze, albo raczej — mó 
wiąc poprawniej — mniej nieszczęśliwe 
są te właściwie, które się na tańcach 
nie zawierają i taniec mają w obrzydze
niu. Sami znaliśmy ludzi znakomitego 
rodu, którzy mieli kilka córek; rodzice 
nigdy nie wiedli je na bal, a jednak 
córki te znalazły najodpowiedniejsze 
stanowisko w świecie. Czy więc konie
cznie konkureneya musi mieć miejsce 
na balu?

Miałem kiedyś sposobność poznać we 
Francyi dwie pobożne rodziny. Pier- 
wsza miała trzy córki, które się wpisa-

jednego z tych wyżej wymienionych? 
Jakieżby było twoje małżeństwo? Jaka 
przyszłość?... Życie twe i przyszłość 
dałyby się określić w dwóch słowach: 
“boleść i rozpacz!”

A twoja konkureneya, młodzieńcze, 
na co się przyda, jeżeli szukasz szczęścia 
na balu? Nie wątpię, że chcialbyś po
jąć za towarzyszkę twojego życia dzie
wicę skromną, wstydliwą, rozumną i 
pobożną, bo taka tylko może cię uszczę
śliwić, osłodzić dni życia twego i przy
nieść prawdziwy pokój i błogosławień
stwo domowi — jak mówi Duch św.: 
“Niewiasta mocna rozwesela męża swe
go i lata żywota jego w pokoju wy
pełni.” (Eecl. XXVI, 2). Ale czy mo
żesz się tego spodziewać w sali balowej, 
gdzie zwykle znajdują się osoby próżne, 
namiętne i niepowściągliwe? Bądź więc 
chrześcianinem Cnotliwym, a módl się, 
aby się spełniła w tobie wola B ża! 
Los twój w rękach Boga. On to daje 
cną żonę młodemu człowiekowi, bojące
mu się Boga: “Dobry dział żona do
bra, w dziale bojących się Boga bę- 
dana mężowi za uczynki dobre”. (Bccl. 
XXVI, 3). Nie bądź tak nieroztrop
nym, abyś dla marnego wdzięku lub 
zgrabnego tańca lgnął do osób, które 
na zewnątrz błyszczą, a wewnątrz są

‘grobami pobielanenii!’
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। pobożnych rodziców, tj. nie chciały się 
wpisać do stowarzyszenia Najświętszej 
Panny; przetoż nie poszło im pomyśl
nie, bo na balach szukały szczęścia i po
wołania do stanu małżeńskiego. I jakże 
się rzecz skończyła? Niestety! bardzo 
smutnie! bo żyjąc rozpustnie stały się 
niezdolnemi do Sakramentu małżeń
stwa, a w końcu umarły staremi panna
mi, ubolewając nad swoim losem i z 
^§^1 Her a wołając: “Opuściłyśmy Ma- 
ryę a Marya nas opuściła!”

O, młoda dziewico, szukająca dobrego 
powodzenia i pewnego stanowiska, wie- 
rzaj nam, dalecy jesteśmy od tego, aby- 
śmy mieli przeszkadzać ci w tern. Ale 
słuchaj doświadczenia i rozumu, nie 
słabości twego serca. Życzymy ci wszel
kiej pomyślności, ale radzimy nie szukać 
jej na balu, bo tam znajdziesz ludzi
nłoc dowiarków, pijaków i szu- 

i w twem sercu tleje je-

w

rza XVI, 43 mianował Pius IX, 21 
Leon XIII — 4 kapelusze kardynalskie 
są wakujące, gdyż liczba cała jest 70. 
Patryarchów obu rytów jest 10- arcy
biskupów rytu łacińskiego 145, bisku
pów rytu łacińskiego 618, arcybiskupów 
i biskupów rytu wschodniego 49, dele
gatów, wikarych i prefektów apostol
skich 146. P. Szloezef jest umieszczo
ny między członkami ciała dyplomaty
cznego — poselstwa belgijskie i szwaj
carskie są oznaczone kropkami.

Dużo tu mówią o odwołaniu z Pary
ża Nuncyusza Czackiego, ma on być 
mianowanym kardynałem, lecz poda-

przysłowie: “Nie wszystko złoto, co 
się błyszczy!” Nie każda też panna z 
uśmiechem na ustach w jedwabnej su
kni i girlandą na głowie, może być o 
blubienicą twoją; łatwo się omylić, lecz 
jakże trudno złe naprawić! Łatwo po
jąć żonę, ale nie łatwo się z nią rozłą 
czyć; początek łatwy ale koniec trudny! 
A więc wybieraj: albo żonę cnotliwą 
w domu, albo niecną za domem, t. j.
na

jemy tę wiadomość jako pogłoskę 
ko, ale znając przychylność Ojca 
dla nas, można się spodziewać, iż 
pież zechce dodać nowego blasku 
szemu biednemu krajowi, dając 
drugiego kardynała;

tyl- 
św. 
Pa-
na- 
mu

Królestwo Polskie

Car Aleksander ma zamiar zmienić 
dotychczasowe locum. Rząd wydał pod 
wielką tajemni *ą rozporządzenie zarzą
dom niektórych kolei żelaznych w Rosyi 
i v/ Kongresówce — ażeby przedsięwzię
to wszelkie środki, zapewi ające bez
pieczny przejazd cesarskiej rodzinie; —

Pamiętaj na ' kiedy i w ‘..kii kierunku ma takowy na-

tańcach!
(Ciąg dalszy nastąpi.)

KORESPONDENCYA

Rzym, Igo Czerwca, 1882.
Jednem z najdawniejszych stowarzy

szeń literackich, jakiem Rzym słusznie 
chlubić się może w obec całego świata 
umysłowego, jest bez zaprzeczenia koło 
poetów, nazwane: “Arkadya.”

Ludzie wysokiej nauki i również wy
sokiego stanowiska, ubiegali się o za
szczyt być przyjętym w grono pasterzy 
Arkadyi. Członek dostawał imię grb- 
ckie, śmiało powiedzieć można, że ka
żdy znakomity poeta włoski należał do 
Arkadyi, a jeśli wymienimy, że pomię
dzy nimi i Papież Leon XIII zasiadał 
(znane bowiem są utwory poetyczne 
Kardynała Pecci w języku łacińskim), 
dziwić się nie będziemy, że do dziś 
dnia posiedzenia Arkadów do prawdzi
wych uroczystości umysłowych się liczą.

W lecie zebrania mają miejsce w tak 
zwanym: “Bosco Parrasia”, pod odkry
tym niebem, gdzie na pięknie girlanda
mi przystrojonej estradzie odbywają się 
odczyty prozą, deklamacye i improwt 
zacye wierszy w różnych językach, po
między którymi łacina i groersyzna rej 
wodzą. Poezye są przeplatane muzyką 
i chórami. Dostojni dygnitarze kościo
ła nieraz dają się słyszeć przed liczną 
lecz wyborową publicznością, zaproszoną 
przez członków, często też i panie wy
stępują z deklamacyą poezyi, której są 
autorkami. Stuletnia rocznica śmierci 
poety Metastasio, nastręczyła Arkadom 
okazyę do solennego posiedzenia.

Piękne niebo włoskie wszelkie chmu
ry dnia 29go Maja rozpędziło, by wspa
niałym błękitem zajaśnić nad wzgórzem 
Janikulu, około pamiętnego miejsca mę
czeństwa św. Piotra — St. Piętro in 
Montorio — obok którego Bosco Par- 
rasio się znajduje. Około 4ej po po
łudniu już prawie wszystkie miejsca 
były zajęte. Kardynałowie Sanguigni, 
Meglia, Ricci i Parrochi, otoczeni li- 
czuem gronem biskupów, prałatów i 
członkami poselstwa przy Papieżu, swą 
przytomnością nadawali cechę uroczy
stości zebraniu.

Nad popiersiem i portretem poety 
umieszczony był napis łaciński ku pa
mięci “Artino Corasio” (Metastasio), u- 
łożony przez prałata Ciceolini, jeneral- 
nego kustosza Arkadów; on też miał 
wstępną mowę, streszczając cel zebrania 
Arkadów, po której odczytał ciekawy 
dokument, opisujący posiedzenie Arka
dów z powodu śmierci poety w r. 1782. 
Życiorys poety był odczytany przez hr. 
Pawła Campello (ożenionego z ks. Bo
naparte). Prelegent z prawdziwą eru- 
dycyą wywiązał się z dość trudnego za
dania, gdyż mało jest dokumentów po
ważnych o życiu poety, którego znaczna 
część ubiegła w Wiedniu, gdzie też i 
umarł; ztąd zapewne mnóstwo niedo-
kładności wkradło się 
biografii, L- ci—r_n„

do uprzednich

godne źródła odgrzebać, wiele cieka-
wych szczegółów wynaleść, a zostawia 
jąc swym poprzednikom Msgr. Ciceoli- 
ni, prof. Cugnoni i dwom zakonnikom 
Ricci i Leonetti literacko-krytyczne o- 
cenienie prac Metastasio, sam mówił o 
poecie jako o człowieku głębokiej wia
ry i cnoty. Panny Marya Caetani i 
Klelia Bertini prawdziwy entuzyazm 
swemi poezyami wywołały. 
Chóry nieźle były skomponowane.

Oczekują tu powrotu dwóch odwa-
żnych podróżników

stąpić, pozostaje dotychczas nie ogłoszo- 
nem. Z tego powodu, zarząd kolei war
szawsko-wiedeńskiej zebrał się na nad
zwyczajne posiedzenie, na którem rozpa- 
trywano środki dotychczas na danych 
di ogać, żelaznych praktykowane, i pro
jektowa o nowe. Sądząc po miejsco
wi . i, jaka szczególniej obsadzoną być 
ma nadzwyczajną strażą— car przybyłby 
do Warszawy i w następstwie odwiedził 
pałac i park w Skiernie wicach, ulubioną 
siedzibę letnią Mikołaja. Z dawnego pa
łacu i parku należącego niegdyś do pry
masów Królestwa, zrobiono siedzibę car
ska, gilzie w cz isie pobytu carów w Kró
lestwie zjeżdżali tutaj; urządzano dla nich 
polowania w ; zyległym zwierzyńcu i ba
żantarni, illuminowano przepyszny park
i stwarzano przeróżne 
szczęśliwi mieszkańcy 
miliony rubli.

Pałac skierniewicki 
sżawsko-wiedeńskiej)

wanym) podpisem. Okólnik ten zale
cał chłopom, aby nareszcie zabrali się 
do odebrania od “panów” i zajęcia na 
swoję korzyść wszystkich gruntów, któ- 
remi mają podzielić się między sobą 
zgodnie, i to koniecznie przed 31 gru
dnia r. b., inaczej bowiem byłoby już 
zapóźno. Okólniki takie otrzymała ka
żda “Wołost” (urząd gminny) z polece
niem, aby je rozesłała “starostom” wszy
stkich wsi, co też najściślej wykonanem 
zostało. Jakie wrażenie “dokument” 
ten wywarł na ciemnych masach chłop
stwa? czy władze rządowe wyłowiły go 
potem i wyjaśniły, że nie od nich po
chodzi? o tern trudno wiedzieć, faktem 
atoli jest, że apostołowie przewrotu nie 
śpią i zaczynają już używać do rozsze
rzenia swej propagandy chłopów, jako 
bardzo dogodnego, choć dotychczas je
szcze biernego materyału.

— Z Żytomierza piszą, że w mieście 
tern nie było dotąd żadnych zaburzeń a 
mimo to emigracya żydowska znaczne 
przybiera rozmiary. Uciekają jednak 
sami żydzi obowiązani do służby woj
skowej, pozostają zaś kobiety, starcy i 
dzieci. Obliczono tam, iż uciekło w 
ostatnim czasie 2500 poborowych. A że 
Żytomierz corocznie dostawić ma 400 
rekrutów, przeto za żydów stawać mu
szą chrześcianie. Jest to jedna z przy
czyn nienawiści do żydów, jaka w niż
szych warstwach społecznych się ob
jawia.

i — W gubernii mohilewskiej zgorza
ło do szczętu miasteczko Żłobie. Ró
wnież miasteczko Górki w tej gubernii, 
miało się zupełnie spalić.

hece, za które nie- 
Królestwa płacili

(staeya kolei war- 
osatniemi czasy

służył za mieszkanie feldmarszałkowi 
moskiewskiemu księciu Baryjatyńskie- 
mti, który po nieporóztimieniu z Aleksan
drem zamordowanym, wyniósł się do 
Szwajcaryi i tam przed dwoma laty 
umarł.

Od tego' czasu pałac skierniewicki 
zamknięty — doczeka się może wizyty 
cara Aleksandra III, który po długiem 
więzieniu, zechce swobodniej odetchnąć... 
polskiem powietrzem.

— Z Petersburga donoszą do Dzień. 
Poza., że owego sławnego memoryału 
sekretnego jenerał-gubernatora kijo
wskiego Drcntelna, o jakim niedawno 
wspominaliśmy, ani rada państwa, ani 
komitet ministrów nie ilwzględniły. Za-
mysły źatem ti 
syjukicgo,--tóe
tku. f> Niemca, patryoty ro- 

ciosły pożądanego sku- 
ztąd wielka żałoba na

Rusi, bo tamtejsi działacze marzyli już 
o tern, jak się obficie pożywią przy 
proj< ktowanym przez wielkorządzcę Rusi 
rabunku i grabieży mienia polskiego.

— la firm i krakowska donosi, że 
niektóre zwierzchności szpitalne w Kon
gresówce, złożone z Polaków, zgodziły 
się dobrowolnie na wprowadzenie do 
zawiadywanych przez nie zakładów pra
wosławnych i protestanckich dyakonis, 
z jakich się składa rosyjskie towarzy
stwo czerwonego krzyża, założone w 
Warszawie, — pomimo, że w kraju i- 
stnieją Siostry Miłosierdzia, Polki, za
wsze gotowe do posługi dla cierpiącej 
braci. “Wskutek tego — pisze Refor
ma — lud polski nie może w szpitalu 
wyrazić swych bólów i cierpień w ję
zyku ojczystym, a w chwili konania nie 
może usłyszeć pofskiej pieśni nabożnej. 
U wrót śmierci polskiemu włościanowi 
zamykają powiek, ręce prawosławnej 
dyakonisy. I to wszystko dzieje się 
wyłącznie z naszej własnej winy i z 
naszej woli.” Smutny to nad wyraz 
fakt, świadczący o zupełnem zapomnie
niu o najświętszych narodowych i reli
gijnych obowiązkach. Słusznie odzywa 
się Reforma do mieszkańców Kongre
sówki: “Patrzcie wy kosmopolici, pra
cujący może mimo wiedzy na rzecz pra
wosławnej propagandy między ludem 
polskim, na W. Księztwo Poznańskie, 
jak ono wytrwale a ciężko walczy, jak 
mężnie staje w szeregach obrońców 
praw narodowych. Ztamtąd bierzcie 
przykład, jak pracować należy o zdo
bycie choćby jednego polskiego nazwi
ska, nieprawnie zniemczonego”.

— Z Wilna donoszą do Gazety Na-
rorfo-wjęy ciekawe szczegóły o istniejącem 

• tamże Towarzystwie rólniczem “Obszcze-

należą, owi
niczem nie zrażeni badacze Afryki do 
pierwszych rodzin włoskich — Markiz 
Antinori — starzec o długiej białej 
brodzie, z zapałem młodzieńczym pracuje 
w kraju Issa Somalis pod protekcyą 
króla Mendyka — hrabia Brazza, ba
wiący w Afryce od r. 1879, założył już 
dwie kolonie: Franceville i Brazzaville 
nad Kongo.

Ojciec św. rozesłał w podarunku po
słom i rządom, które oni reprezentują, 
bogate wydanie hierarchii katolickiej — 
wyjmujemy kilka ciekawych cyfr z tego
dzieła: W św. Kolegium Kardynałów

cierka miłości Bożej, czyż-1 jeden tylko z żyjących Kardynał Schwar- 
zyła pojąć za oblubieńca' zenberg był mianowany przez Grzego-,

stwo-Poziemielnawo Kredita” i o spra
wkach urzędników tego Towarzystwa.— 
Głównem zadaniem “obszczestwa” było 
rozdawanie pożyczek na dobra ziemskie 
i nieruchomości osobom prawosławnym, 
nabywanie dóbr polskich, wystawionych 
na subhastę i w ogóle ułatwianie Ro- 
syanom osiedlania się w kraju. Zada
nia tego przestrzegano tak ściśle, że 
nawet włościanom, jeżeli byli katolika
mi, nie udzielanó pożyczek w zasadzie 
— w praktyce zaś po opłaceniu tłu
stych łapówek. Pokazało się teraz, że 
dyrektor tego Towarzystwa, niejaki 
Siergiej Jakubowicz, Rosyanin czystej 
krwi, dobrze zapisany u pana Katkowa, 
był najwyrafinowańszym szachrajem i 
złodziejem, który przez czas swego u 
rzędowania zagarnął do swej kieszeni 
przeszło 400 tysięcy rubli.

— Z Ukrainy donoszą do Czasu, że 
tajemni agitatorowie na coraz nowe 
wpadają pomysły dla rozszerzenia swej 
propagandy i praktycznego jej zastóso- 
wania. Przed niedawnym czasem obie
gał po wszystkich wsiach guberni! ki-1 
jowskiej drukowany niby okólnik jen. 
gub. Dren teina, z jego (także druko-

Galicy a,

Na podstawie spostrzeżeń autenty
cznych, w Brodach samych i okolicy 
znajduje się obecnie około 16.000 
żydów z Rosyi, wyłącznie w sile wie
ku zostających, a należących do tej 
klasy, która albo bardzo małe posiada 
środki pieniężne, albo jest zupełnie ich 
pozbawioną. Wszyscy niemal są żonaci 
i dzietni. Kto bowiem wyszedł bez fa
milii, ten się o nią postarał następnie, 
a przynajmniej ożenił się już w drodze, 
mniemając, że to mu ułatwi bezpłatną 
przeprawę za ocean.

Oprócz ludzi zatrzymywanych w Bro
dach i pod tern miastem w najbliższych 
przyległościach, znajduje się we Lwowie 
około 1600; podobnież w Czerniowcach 
jest ich kilka set — a może nawet do 
tysiąca. Łączną zatem cyfrę można 
przyjąć na 18—20.000 dusz, pomiędzy 
któremi mała tylko cząstka, najwięcej 
30 do 40 pret. opuściła kraj pod wpły
wem gwałtu i przymusu, zrabowana i 
zniszczona. Reszta emigrantów ściąga 
się do kraju już — dobrowolnie bez 
powodów koniecznych, wabiona tutaj 
egzystencyą komitetów, o których sły
szy, że nie mając w kraju nic lepszego 
do czynienia, będzie mogła łatwo cu
dzym kosztem zażyć sżersźego świata 
i znaleść egzystencyą.

Tego ostatniego gatunku osób jest 
większa połowa. Faktem jest, że wła
dze rosyjskie ułatwiają emigracy^.. Na 
granicy nikt przeszkody jej nie robi, 
co najwięcej obławiają się objeżczyki 
po kilka rubli od osoby. Wskutek te 
łatwości przybywają ciągle nowi. Co 
nocy dostaje się do Brodów różnemi 
punktami granicznemi po 50—150 osób. 
Cyfra wyżej podana ciągle wzrasta 
i wzrastać będzie, jeżeli pozostanie do
tychczasowa organizacya środków o- 
władnięcia jej. — Bieda też pomiędzy 
przybyszami wielka.

— Dr. Antoni Kalina, Wielkopolanin, 
docent uniwersytetu lwowskiego, otrzy
mał 2500 fr. z funduszu śp. dr. Gałę- 
zowskiego, przeznaczonego dla kandy
data, chcącego za granicą uzupełnić i 
rozszerzyć zakres wiadomości. Drugą 
połowę tego stypendyum, stojącego pod 
zarządem Akademii umiejętności w Kra
kowie, otrzymał historyk, dr. Stanisław 
Lukas.

— Pani F. M. Czarnkowska, właści
cielka dóbr w Borszczowskiem, mieszka
jąca obecnie w Paryżu, złożyła za po
średnictwem dr. Madejskiego w Wy
dziale krajowym 100.000 złr. na cele 
podźwignięcia rękodzielnictwa i prze 
mysłu w Galicyi.

Szlązk austryacki.

Sprawa równouprawnienia ludności na 
Szlązku austryackiem, zajmuje od pe
wnego czasu umysły więcej, niż kiedy
kolwiek — a tak Koło polskie w Wie
dniu, jak dziennikarstwo polskie wszy
stkich trzech zaborów i prasa czeska 
poświęca jej daleko więcej uwagi niż 
dawniej. _

Rzecz naturalna. Przez lat tyle gnę
bieni przez Niemców i Polacy i Czesi 
na Szlązku, dobijają się teraz z rozbu
dzonym zapałem równouprawnienia. — 
Na nieszczęście jednak, kiedy już bli
skimi prawie mogą być zwycięztwa, 
wchodzi pomiędzy nich pomału najwię
kszy wróg — niezgoda. W niektórych 
powiatach pomieszana jest ludność pol
ska z czeską, zaczyna się spór toczyć o 
to, czy polski czy czeski język ma otrzy
mać pierwszeństwo. Oto, co w tej spra
wie czytamy w Gimazdce Cieszyilskiej:

“Badając głębiej przyczyny, dla któ
rych zachodnia Słowiańszczyzna przyszła 
do tak opłakanego stanu, a nawet po 
części zagładzoną została, spostrzegamy, 
iż niepoślednią przyczyną była nieje- 
dność, niezgoda, niesforność i brak kar
ności. Te sprawiły, że najgłówniejsze 
bitwy stanowiące o losach przyszłości, 
zostały przegrane, że najpotężniejsze 
państwa się rozpadły, i że słowiańskie 
narody może więcej same siebie zni
szczyły, aniżeli zostały przez wrogów 
zwyciężone.

Niestety, lubo w takich stósunkach, 
jak nasze, trudno temu dać wiarę, zdaje 
się, jakoby się w obecnej chwili tak 
ważnej znowu pojawiał pomiędzy nami

wśród naszego Szlązka ów przeklęty 
wróg od wieków nas pożerający, nie
szczęsna niezgoda. Dotąd w okropnym 
ucisku, jakiego doznawała ludność pol
ska i czeska na Szlązku w narodowym 
względzie, obiedwie narodowości z nie- 
wielkiemi wyjątkami żyły w najlepszej 
zgodzie. Jeszcze trwa ten ucisk, ledwie 
nam z daleka błyska jakiś słaby pro
mień nadziei, — a już znaleźli się lu
dzie, jak dowodzą korespondeneye w 
polskich i czeskich pismach, którzy z 
całych sił rozdmuchują płomień niena
wiści plemiennej i rozbudzają^ namię
tności, jakoby nic nie było im pilniej
szego nad dowód, że te dwa szczepy 
tylko wtenczas mogą żyć w zgodzie, 
jeżeli dotychczasowy ucisk będzie trwał 
dalej. Na szczęście ludność sama je
szcze mało jest wplątana w te sprzeczki; 
ale jeżeli dalej z taką gorliwością na
miętności będą pobudzane od pojedyń- 
czych osób, które po części może i w 
dobrej woli działają, ale pomimo tego 
bez rozwagi, bez zastanowienia się, i 
bez upoważnienia jakiegokolwiek pro
wadzą tę partyzantkę na własną rękę, 
to mogą może i między ludnością wznie
cić ogień zażartej niezgody. A ten bój, 
co najsmutniejsza, toczyć się będzie bez 
przyczyny i dla zgubnego celu.

Będzie się toczył bez przyczyny, bo 
o cóż w tym boju właściwie chodzi? 
Z polskiej strony odzywają się głosy: 
Czesi chcą zaprowadzić w księstwie cie- 
szyńskiem język czeski w szkołach i 
sądach, musimy przeto przeciwko nim 
powstać. A na tej podstawie, nie py
tając o to, czy ona prawdziwa, czy nie, 
zaczyna się podżeganie. Ale czy to 
prawda, że Czesi mają takie zamiary? 
Gdzież coś podobnego zostało wypowie
dziane przez Czechów, jako przez par- 
tyą i urzędowo? Bo co tam jakaś po
jedyncza, nierozważna osoba powie przy 
szklance piwa, lub w jakiejś sprzeczce, 
to przecie nie może być powodem do 
rozpoczęcia zawziętej walki. Żeby zaś 
Czesi jako partya parlamentarna, albo 
na jakiem znaczniejszem zgromadzeniu 
ludowem byli wyrazili takie zamiary, 
albo choć w jakiej gazecie, o tern nam 
nie wiadomo. Sądzę, że nikt coś po
dobnego nie wskaże. Mogą być spory 
co do oznaczenia granic czeskiego i 
polskiego języka, ale nie mogą być co 
do zasady o równouprawnieniu tych ję
zyków. — Jeżeli zaś rzecz tak się ma, 
to do czegóż właśnie ma służyć 'takie 
pobudzanie namiętności, i o cóż właści
wie ma być ten bój rozpoczęty? Co 
innegoby było, gdyby Czesi rzeczywi
ście oświadczyli takie zamiary i starali 
się przeprowadzić je, bo wtedy musie- 
libyśmy stanąć do walki.

Między Czechami znów odzywają się 
głosy, jakoby Polacy chcieli uciskać 
czeski język na Szlązku. Lecz ten za 
rzut również jest niesłuszny, jak pier
wszy. Polacy chcą wprawdzie, aby nie 
narzucano polskiej ludności czeskiego 
języka, ale sprzeciwiają się temu, aby 
ludności czeskiej był gdzie narzucany 
język polski. Jeżeli z-obu stron bę
dzie zachowana sprawiedliwość, to spór 
jest niemożebny. Polacy uznają, że np. 
powiat frydecki jest przeważnie czeski, 
albo raczej zczeszczony, tak, iż sami 
przemawiają, aby język czeski w sądzie 
i urzędach tego powiatu był zaprowa
dzony. O szkołach ludowych nie ma 
co mówić, bo są one już tak tam pra
wie wszystkie czeskie, a nadto gmina 
sama rozstrzyga w tym względzie o 
szkole, i nie będzie jej to prawo nigdzie 
odebrane. Że zaś W powiecie bielskim, 
skoczowskim, strumieńskim, jabłonko
wskim i cieszyńskim tylko język polski 
może być zaprowadzony, o tern zdaje 
się, żaden Czech nie może wątpić. Po
zostaje powiat frysztacki i bogumiński. 
Pierwszy jest, można stanowczo powie
dzieć, wyłącznie polski; drugi także 
polski z wyjątkiem małej cząstki. Jest 
jednak prawda, że w obu tych powia
tach w niektórych wsiach polskich (bę
dzie ich razem około 10) w szkole jest 
język czeski, pozostały jeszcze z owych 
czasów, kiedy jeszcze język czeski w 
całym Szlązku był urzędowym. Dla 
tego przez nieznającego stosunków mo
głyby te gminy łatwo być policzone do 
narodowości czeskiej, i względem tych 
dwóch powiatów mógłby być jaki spór 
możliwy. Ale o cóż mógłby ten spór 
być prowadzony? O szkoły nie, bo 
taki spór byłby zbyteczny, gdyż nigdzie 
rozstrzygniony być nie może, ponieważ 
gminy same stanowią o języku w szkole. 
Może się tedy ten spór toczyć tylko o 
sądy i urzędy. Otóż, jeżeli ma być ten 
spór rozstrzygnięty sprawiedliwie, to w 
tych dwóch powiatach językiem sądów 
i urzędów może być tylko polski, bo 
mogą w tym względzie rozstrzygać tyl
ko rzeczywiste stósunki językowe, nie 
zaś prawa historyczne lub inne zapa
trywania, i powinniby to Czesi sami 
uznać, i dla tej rzeczy zresztą tak dro
bnej nie naruszać jedności. Prawda, 
że owa mała cząstka czeskiej ludności 
w Bogumińskiem zostałaby nieuwzglę- 
dnioną, ale tak daleko w szczegóły za
puszczać się nie można. Kiedyś później 
mogłoby się i tutaj zadosyć uczynić 
przez odpowiedniejszy podział powiatów 
lecz na teraz byłoby prawdziwym grze
chem, dla tych drobnych rzeczy wznie
cać walkę, któraby nie tylko mogła 
nam przeszkodzić w dostąpieniu naszych 
praw, ale mogłaby się stać walką po 
między braćmi na życie i śmierć/ My 
nie zaprzeczamy związku politycznego 
jaki wypływa z prawa historycznego ale 
w przeprowadzeniu równouprawnienia 
mogą tylko istniejące stósunki języko
we być rozstrzygającemi.”

Dalej' wzywa Gwiazdka Cieszyńska 
do zgody i porozumienia się, bo z nie- 
zgody tej germanizatorowie na Szlązku 
skorzy^ać mogą > przeszkodzić Pola- 

Om 1 Czechom odzyskaniu praw im 
przynalę^ych.

Wielkie Księztwo Poznańskie,
Znów nową a bolesną stratę zapisuje 

Wielkopolska wśród zeszczuplonego sze
regu obywatelstwa swego. W dniu 30 
maja umarł nagle w Łagiewnikach Wła
dysław Przyłuski, syn Franciszka Pizy- 
łuskiego, żołnierza Napoleońskiego, bra
tanek śp. księdza Arcybiskupa Leona, 
brat p. Antoniego ze Starkówca i pole
głego w r. 1848 śp. Józefa.

Był to obywatel gorliwie około spraw 
publicznych chodzący, gospodarz wzoro
wy a Kółek rólniczych włościańskich 
wielki zwolennik i krzewiciel. Był pre
zesem trzech Kółek włościańskich w po
wiecie krotoszyńskim: koźmińskiego, 
krotoszyńskiego i pogorzelickiego.

— Budynki cukrowni gnieźnieńskiej 
już są pod dachem. Przedsiębiorcy za- 
zmyślają wybudować osobną gazownią, 
gdyż wypadnie im to taniej, jak pobie
ranie gazu z miejskiej gazowni. Zamy
ślają także wybudować podrzędną kolej 
do Rogowa, celem szybkiej dostawy 
ćwikły z tamtejszych okolic.

— W dniu 27 maja zostało w parafii 
Pakosławskiej i Gobojewskiej, za stara
niem p. hr. Czarneckiego, założone Kół
ko Pakosławskie. Do uświetnienia tego 
pamiętnego aktu zjechali się: patron kó
łek włościańskich, p. M. Jackowski, ksią
żę Czartoryski z Sielca, Henryk Krzyża
nowski z Konarzewa, Leon Karłowski z 
Grabkowa, Władysław Przyłuski z Ła
giewnik, Antoni Przyłuski z Starkówca, 
ks. Klajnert z Dubina i ksiądz Dolny z 
Pakosławia.

— Dobra rycerskie Czermin w pow. 
pleszewskim sprzedała pani Pruska Ro
bertowi Weigtowi. Przeszło 1600 mórg 
przeszło więc znowu w ręce niemieckie. 
— Wieś Konikowo, w powiecie Gnie
źnieńskim nabył za pośrednictwem ajen
ta Izydora Lichta porucznik Pieske, za 
cenę 175,000 marek.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.

W Prusach Zachodnich pociąnięto kil
ka katolickich nauczycieli z powiatu 
chełmińskiego do odpowiedzialności za 
to że wzięli udział “w politycznym balu?’

Powodem do tego była ta okoliczność, 
że owi nauczyciele tańczyli na jakiejś 
zabawie, urządzonej staraniem Towarzy
stwa rólniczego w Lisewie, wsi kościel
nej, pomiędzy Chełmnem a Wąbrze
źnem.

W końcu otrzymali owi nauczyciele 
następujący wygowór od inspektora po
wiatowego:

“Z polecenia rejencyi przestrzegam 
Pana surowo, abyś na przyszłość nie brał 
udziału w takich przedsiębiorstwach i za
bawach, które, jak bal w L., noszą wy
raźnie lub przybierają wyłącznie antynie- 
miecki charakter. W przeciągu tygo
dnia doniesiesz mi Pan, żeś pismo to o- 
trzymał.”

Powody, które mogły wywołać taką 
doraźną kondemnatę polskiego balu, nie 
są znane; zapewne główną i jedyną jego 
winą było to, «e był polaki.— Na balu 
owym nie zaszło nic a nic takiego, coby 
naprowadzać mogło na myśl o “antinie- 
mieckim” charakterze. Ale od czegóż 
podszczuwacze niemieccy, którzy rzecz 
tak niebezpiecznie przedstawić umieją, 
że władze aż się strwożyły o całość i bez
pieczeństwo Niemiec? Gazeta Toruiiska 
tak kończy artykulik o tym wypadku:

“Ludzie w Lisewie jedni kiwają na to 
głowami, drudzy myślą sobie, ile też to 
roboty ma taki inspektor po wiato wy, sko
ro o wszystkiem ma wiedzieć i nawet na 
charakterze tańca, czy on polityczny, czy 
antiniemiecki, czy już go noszą lub do
piero przybierają — on na tern wszyst
kiem znać się i wiedzieć o tern musi.

“Dowiedzą się też Lisiowiacy, co to 
jest antiniemieckie, co to charakter, co to 
noszenie, a co przybieranie charakteru — 
słowem, jeżeli nie byli, to się dopiero zro
bią politykami i to z charakterem, a to
warzystwo ich rolnicze, które sobie (niech 
w tern me będzie urazy dla nikogo) drze
mało poczciwie, jak szpitalna babka, do
piero się obudzi, pracować pocznie i przy
brawszy, będzie nosiło charakter.”

* — Dominium Wilczewo, w powiecie 
sztumskim, sprzedał p. Lange jakiemuś 
Saksończykowi za pośrednictwem agenta 
Pottlitzera z Biskupca są 360 tysięcy 
marek.

Róg myśliwski Jana III. W No
rymbergii znajduje się — jak to dawniej 
donosiły niektóre pisma — róg myśli
wski naszego króla Jana Sobieskiego- 
Otóż bliższe szczegóły o tej pamiątce po 
bohaterze z pod Wiednia podaje Kur. 
Warsz. b. major Henryk Schmidt z No
rymbergii. Podług jego pisma ~óg ten 
ż jednego kła słonia, bezprzestannie od 
roku 1858 znajduje się w rękach dotycb-, 
czasowych właścicieli, nie zas w rękach 
jakiegoś berlińskiego antyk wary usza, któ
ry żąda zań 8000 marek. Rzecz to wy
sokiej wartości i pilnie strzeżona jest 
przez znaną mi rodzinę norymbergską, 
fotografią zaś pamiątki posiada poeta i 
redaktor Kłosów, Antoni Pietkiewicz 
(Adam Pług). Arcydzieło to sztuki sny- 
ceiskiej ma na sobie wyobrażone bitwy 
Polaków z Turkami, wielki herb rzeczy- 
pospolitej za Sobieskiego, popiersie Jana 
III, herby Litwy, Polski, herb Janina 
itd., dalej trofea i emblema. Róg. ten 
dostał Sobieski w darze od cesarza Leo
polda.

Z Petersburga donoszą do Koeln.Zty. 
że wszystkim redakeyom pism peters- 
burgskich zakazano pod groźbą kar naj
surowszych ogłaszać wiadomości o forty 
fikacyach nadgranicznych, a to w skutek 
doniesienia Nowin o fortyfikacyi War
szawy.

Prawdziwa miłość.— No cóż,Szmu- 
podobno ta jedzieta do wasej Pale

styny?
A cóżbym ja tam robił przez was, 

i kochany Wojciechu?
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA
Z CZASÓW

— Przełożył —
X. Schaust-

(Ciąg dalszy).
Bez berła i korony.

‘ Papież niech będżie sędzią pomiędzy 
nami a tobą.” Będziemy go prosili, aby 
na przyszłą uroczystość Oczyszczenia N. 
Maryi Panny przybył do Augsburga, 
lam w sprawie twej w obec stanów wy
rok wydany będzie. Jeżeli papież zwolni 
mę z klątwy, pozostaniesz królem nadal, 
jeśli zaś klątwy nie zdejmie, koronę u- 
tracisz.”

nami a tobą/ prawdą obrażać się mieli. Bóg widzi, że ' Ul A* A All# 
w ciemnych drogach nieszczęścia światła ® W aMs W

Ił
Nieprzyjęcie posłów okropnie . 

ziło Henryka. Poznał ztąd, że książęta 
postanowili stanowczo zepchnąć go z tro
nu i wybrać nowego króla. Prserażił się 
potem na wieść, że nieprzyjaciele, do

przera-

“Jeżeli upłynie tok i dzień, a nie po
starasz się o to umyślnie, aby klątwa 
zajętą była z ciebie, koniec będzie twemu 
panowaniu.”

W bitwy gotowi, chcą przeprawić się przez 
rzekę, zabić go, stronników pobić i rozpę
dzić. W największem niebezpieczeństwie 
okazał Henryk bardzo wiele odwagi. 
Aczkolwiek nie dorównywał liczbą nie- 
przyjacielowi, nie pomyślał o ucieczce. 
Przeciwnie, wydał rozkaz, aby zbrojni 
jego rozproszeni po wsiach na okół mia 
sta Oppenheimu stanęli do walki. Sam 
się uzbroił, chcąc osobiście bronić korony 
i zwyciężyć, albo z chwałą zginąć.

Zgiełk wojenny powstał w obozie kró
lewskim. W tem zjawił się arcybiskup 
Udo z małym pocztem ludzi, pomiędzy 
którymi i Siegfried się znalazł.

Udo żądał tajemnego posłuchania u 
króla. Król uzbrojony zupełnie jakby 
do bitwy, zobaczywszy biskupa, zadrzał. 
Przypomniał sobie pewnie doświadczoną 
wierność Udona i szczere a otwarte prze
strogi, jakie mu dawał.

“Ojcze Udonie, czy już nie ma ratun
ku?’ ®awołał król z boleścią.

'''•Ocalenie w waszym ręku, królu,” od- 
rzekł arcybiskup. “Książęta mieli zamia
ry względem was najgorsze, lecz przyczy
na potężna papieża i usiłowania jego le
gatów zniewoliły panów do ustępstw.”

Oblicze Henryka smutne rozjaśniło się.
'"Czyż podobna? Dzięki Ojcu św.! 

Grzegórz zawsze był na mnie łaskawy, 
ojcowską mi okazując przychylność. Jeśli 
mnie teraz wybawił z rozpaczliwego po
łożenia, nigdy mu tego nie zapomnę.”

Arcybiskup dobył pargaminu.
“Jeżeli przyjmiecie, królu, spisane tu 

wanuiki” — mówił tonem prośby, — 
■“jeśli je spełnicie sumiennie, tedy nie
chaj Bóg wam doda łaski, abyście przez 
mądre, sprawiedliwe, chrześciańskie rzą
dy naprawili ciężkie błędy i przewinienia 
przeszłości.”

Król wziął spiesznie pargamin i czytał 
przy oknie. Udo przyglądał mu się ba 
csnie, śledząc wrażenia. Przecież twarz 
króla niczem się nie zdradziła, nie było 
na niej widać najmniejszej zmiany, ani 
znaku wewnętrznych uczuć.

Henryk skończył, a dumnie podniósł
szy głowę, oddał pargamin arcybisku
powi-.

“Arcybiskupie” rzekł z godnością, — 
“rzecz słuszna, abyśmy posła sejmu ksią
żąt, wysłanego w tak ważnej sprawie go
dnie przyjęli. Oddalcie się na chwilkę 
i wróćcie z towarzyszami swymi na dwór 
nasz.”

Udo stał jeszcze zdziwiony, gdy król 
spiesznie opuścił komnatę.

“Cóż to ma znaczyć?” mówił arcybi
skup do siebie. “Przecież nie zasięga 
rady swych dworaków? Biada mu, jeśli 
ich usłucha, — tych bezbożników bez ser
ca i sumienia, bez rozumu nawet, tych 
łotrów, co go zawiedli na złe drogi! — 
“Dobry Boże,” modlił się, podnosząc rę

Zaniepokojony i zakłopotany wrócił 
arcybiskup do swojej drużyny, zajmują
cej obszerną salę na dolnym piętrze.

Czas uchodził. Udo chwili jednej nie 
mógł usiedzieć, ciągle niepokojony, prze 
chadzał się po sali. W całym domu kró
lewskim ruch był ogromny. Wreszcie 
ukazał się marszałek królewski z prośbą, 
aby arcybiskub raczył pójść za nim.

Idąc z laską marszałkowską naprzód, 
wprowadził marszałek arcybiskupa i to
warzyszy jego do obszernej sali, gdzie ce
sarze podczas pobytu w Oppenheim, zgro
madzenia odbywać byli zwykli. W końcu 
sali stało dębowe krzesło i ławeczka. 
Drogie kobierce były rozesłane przed 
krzesłem, nad nim jaśniał herb państwa. 
Nikogo w sali nie było, Udo ciekawie 
czekał, co z tego będzie? — W tern po
dwoje się otworzyły. Kroki idących z 
wewnętrznych komnat było słychać. 
Dwóch marszałków w drogich sukniach 
szło naprzód, za nimi dwór cały, znaczny 
zastęp biskupów, książąt i panów. Wszy
scy w świetnem wystąpili odzieniu, z po
wagą ogromną. Nie zważając na Udona, 
■poszli aż do krzesła i wedle godności się 
ustawili.

“Na dowód, że chcesz poddać się wy
rokowi papieża, którego sędzią w spra
wie obieramy, żądamy, co następuje: Naj
pierw wydalisz wszystkich wyklętych od 
boku swego. Powtóre, rozpuścisz wojsko. 
Potrzecie, udasz się do miasta Szpiry, 
gdzie będziesz żył w towarzystwie bisku
pa Teodoryka z Yerdun i kilku innych, 
o których wiemy, że nie mają udziału w 
winie, jaka na tobie ciąży, jako człowiek 
prywatny, wstrzymując się od rządów. 
Nie będziesz dalej uczestniczył w publi 
cznych nabożeństwach j lecź skromnie i w 
cichości wyczekiwać będziesz wyroku pa 
pieża. Rozkażesz także odwołać z Wor- 
macyi, której biskupa wygnałeś, i którą 
w jaskinię łotrów zamieniłeś, twoich żoł 
nierzy, biskupowi rzeczonemu oddasz 
własność jego i dasz zakładników^e w 
przyszłości nic złego nie wyrządzisz bi
skupowi ani miastu. Wreszcie powołasz 
do siebie żonę swą, w Wormacyi obecnie 
mieszkającą.”

“Gdybyś choć jeden z tych warunków 
albo wszystkie w najmniejszej mierze 
przekroczył, wiedz, że nic nas z tobą dłu
żej łączyć nie będzie, lecz wybierzemy 
natychmiast nowego króla, nie czekając 
na roztrzygnięcie papieża.”

Pismo książąt nadzwyczajne wrażenie 
wywarło na otoczenie króla. Niektórzy 
gwałtem tylko tłumili gniew swój, a 
wszystkich oczy straszną zemstą pałały. 
Hrabia Ulryk z Godesheim, naczelnik 
owych dwunastu i rady królewskiej, stał 
pozornie spokojny, ze schyloną głową, 
z wlepionemi w ziemię oczyma. Lecz był 
to pokój udany, bo ze złości gryzł wargi 
aż do krwi.

Król sam tylko pozostał poważnym i 
spokojnym.

Zaledwo Robert czytać przestał, ode
zwały się głosy oburzenia i groźby.

“Niepodobna przyjąć takich warun
ków, oburzające wymagania, — śmierć 
zdrajcom itp.”

Henryk milczenie nakazał.
“Ponieważ ja jestem oskarżonym,” 

rżekł, nie okazując najmniejszej urazy, 
“powstrzymuję się tymczasowo od wy
powiedzenia naszego zdania. Lecz wy 
mówcie, powiernicy moi! Arcybiskupie,” 
mówił zwrócony do Ludolfa z Kolonii, 
“powiedzcie otwarcie, jakie wasze zdanie. 
Uzy żądania stanów państwa są słuszne i 
sprawiedliwe?”

“Żadnąmiarą!” odrzekł ulubieniec drżą
cym z gniewu głosem. “Słów nie mam 
na wypowiedzenie oburzenia na tak zu
chwałą zbrodnię przeciw panującemu. 
Książęta napisali do króla swego, które 
mu winni posłuszeństwo, któremu po 
przysięgli wierność, jakby do swego pod
danego. Postawili warunki, wyrazili żą
dania niesłychane dotąd w dziejach Nie
miec. Nigdy podobnej zuchwałości nie 
dopuszczono się względem króla. Przeto 
sądzę, że pismo książąt niegodne ani 
słówka odpowiedzi. Rozważcież przecie, 
królu, zdanie Pisma św. “Nie na próżno 
zwierzchność miecz nosi.” Powstańcie 
w świętym gniewie i wymierzcie karę 
sprawiedliwą zuchwałym buntowsikimaA’

“Co wam piszą wiarołomni książęta z 
Triburu, mój królu i panie, jest obrazą 
i szyderstwem bez granic,” zawołał bi 
skup Benno z Osnabruek. “Kiedy, — 
gdzie przestąpiliście prawo państwa? Da- 
jecie biskupom i opatom pierścienie i pa
storały, — czyż tego samego nie czynią 
inni królowie chrześciańscy? Czyż papież 
im się sprzeciwia? Czemuż wam tylko 
to za zbrodnię poczytują? — Jeżeli przy
gnietliście mocną prawicą rokosz Sasów, 
jeżeli dumnych panów Saxonii trzymacie 
na wodzy, by strzegli porządku i prawa, 
— czyż nie było to powinnością waszą, — 
jako najwyższego stróża praw? Gdzież 
tedy przestępstwa, o które buntownicy 
oskarżają króla swego? Wiem, co prawa, 
że bezbożnicy obrzucają cześć Majestatu 
waszego kałem brzydkich oszczerstw, — 
lecz nie przypuszczam, by buntownicy w 
Triburze zebrani mieli opierać się na tak 
haniebnych 'kłamstwach.”

Henryk mimowoli spojrzał na Siegfrie 
da, stojącego w tyle, słuchającego ze 
zdziwieniem słów biskupa Osnabruek- 
skiego.

“Być może, że załogi królewskie w Sa- i 
xonii dopuściły się czynów, których nie 
można pochwalić,” mówił Benno dalej, > 
“których i wy, królu, nie pochwalacie, 
lecz bolejecie nad niemi. Lecz gdzież i 
kiedy był na świecie monarcha, którego- i 
by urzędnicy wszyscy chodzili po drogach 
cnoty? Czyż król może być odpowie
dzialnym za wszystkie wybryki swego ' 
wojska? — Natomiast wiele mamy do- i 
wodów pobożnego usposobienia króla i 
pana naszego. Szczodrze obdarzyliście 
kościoły i klasztory. Z wdasnych fundu
szów zbudowaliście nawet kilka kościo- । 
łów i klasztorów. Życie wasze familijne 
wzorowe, szacunek dla godnych sług 
kościoła wielki. — Zatem fałszywe są 
oskarzer. a wiarołomców Triburskich, ,

nam potrzeba! Starajcie się przekonać 
inaczej naszych powierników, choćby też 
na naszę niekorzyść sąd wasz wypadł 
zgodzimy się, gdy innego nabierzemy 
przekonania.”

“Służę wam, królu i panie mój,” mó 
wił Udo, zbliżając się do króli, — “usłu
cham waszego rozkazu i wyłożę rzecz tak 
jak ją wedle sumienia pojmuję.— Biskup 
z Osnabruek twierdzi, iż jedynie wam 
poczytują za zbrodnie rozdawanie len- 
nictw duchownych wręczaniem pierście
nia i pastorału, gdy tymczasem inni mo 
narchowie czynią to samo, a papież im 
się nie sprzeciwia, że was tylko z tej 
przyczyny dosięga klątwa, inni od niej 
wolni. — Nie zgadza się to z prawdą. 
Nie dla tego wyrzeceono na was klątwę, 
że rozdajecie Urzędy duchowne ludziom 
godnym, jedno dla tego^ iż niemi kupczy
cie. Jeśliby inny jakikolwiek książę do
puścił się symonii, ta sama, co was spo
tka go kara. Biskup chwali dalej pobo
żnego ducha waszego, objawiającego się 
w fundowaniu i uposażaniu klasztorów. 
Prawda, że fundacya klasztorów dowodzi 
pobożnego umysłu, — atoli chodzi tu 
głównie o zamiar, w jakim je się zakłada. 
Zła inteneya najlepszy psuje uczynek. 
Gdy ktoś zakłada klasztory, jak się za
kładają zamki warowne, aby je obsadzać
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Tuż za biskupami Ludolfem z Kolonii i 
Burkhardem z Lozanny szedł Henryk w 
królewskich szatach, lecz bez jabłka kró
lewskiego. Na głowie miał koronę złotą, 
zdobna drogimi kamieniami i perłami. 
Długi fałdzisty płaszcz, spięty na pier
siach złota spinką, okrywał całego aż do 
kolan. Kolor płaszcza był ciemnoczer
wony, wpadający w szafir, purpura 
ówczesna, — brzeg złotem wyszywany. 
Kamienie czerwone, okrągłe, kamienie 
niebieskie w kwadraty i perły zdobiły 
cały zrąb szaty. Spodnia suknia blado 
niebieska, z złotym brzegiem, perłami 
zdobna, sięgała aż do trzewików błotem 
szytych. W prawej ręce dzierżył berło i 
srebrne z złotą kulą, na której '^y " 1 gające na surowe ukaranie; 
łąbek o dyamentowych oczach zdała już 
jaśniał. Berłem podpierał się jakby Jaską, 
podnosząc i spuszczając ją jak najregu- ■ 
lar niej.

wojskiem, — gdyby nowo założone kia 
sztory nie miały być niczem innem, je
dno warowniami obsadzonemi zakonni 
kami mającymi walczyć w usługach pana 
nieprzyjaznego kościołowi, wtedy fun- 
dacya klasztorów zaprawdę nie jest do
wodem pobożności. — Biskup Henno na 
żywa skargi na pogwałcanie praw i zbro 
dnie króla kłamliwemi osźczerstwami. 
Proszę pamiętać, że książęta w Triburze 
nie wyrzekli ostatniego słowa. Papież 
ma przecież zjechać do Augsburga, tam 
się pokaże, czy skargi książąt były bez 
podstawy, czy były oszczerstwem, czy 
też opierają się na prawdzie. Nie wątpię, 
iż stany państwa mają w ręku dowody na 
wykazanie prawdziwości ciężkich zarzu 
tów. Gdybyście, królu, chcieli popatrzeć 
po tej sali, znaleźlibyście i tu świadka, 
którego zeznania straszliwieby was oska
rżały.”

Lekki rumieniec oblał lica Henryka, 
gdy spojrzał na burgrabiego z Klingen.

“Książąt zebranych w Triburze nazwa
no buntownikami,” mówił Udo dalej. — 
Czemuż są buntownikami? Mnie inaczej 
się zdaje. Stany państwa mają obowią
zek czuwania nad prawami, pielęgnowa
nia ducha chrześciańskiego i moralnego 
porządku, którym państwo zawdzięcza 
wielkość i potęgę^ Gdy król zbacza z 
właściwej drogi, wolno im go naganió i 
napomnieć, — mają prawo oddać nawet 
berło i koronę nowemu, godniejszemu 
monarsze. Bo chrześciaństwo winno jest 
posłuszeństwo tylko zwierzchności, będą 
cej “służebnicą Boga,” mówi Apostół, 
ale nie tej, która nosi miecz, aby uciskać 
dobrych, złych zaś wynosić. Gdyby po 
wielu latach świetne państwo Niemieckie 
runęło i nowe państwo Niemieckie po 
wstało na innych fundamentach bez bo- 
jaźni Boskiej i moralności prawdziwej, 
wtedy oczywiście rządziłby król albo ce
sarz tego nowoniemieckiego, niechrze- 
ściańskiego państwa wedle własnej woli. 
Prześladowałby kościół, widziałby w ko
ściele nieprzyjaciela, zmuszałby bisku
pów, aby wedle jego rozkazów prowa
dzili powierzoną sobie owczarnią. Mógł 
by także uciskać naród, miałby niejako 
prawo rządzenia po tyrańsku, bo nowe to 
państwo nie spoczywałoby na podstawach 
sprawied 1 iwości, lecz na piasku ludzkiej 

"ŚamóWOlif” ’~ateiń~ samem nie mogłoby 
długo trwać i istnieć. — Gdy przecież o 
becne państwo Niemieckie zbudowane 
jest na woli Boskiej, na chrześciańskiej 
moralności i sprawiedliwości, nie wolno 
królowi czy cesarzowi rządzić wedle oso
bistych zachcianek i woli. Ma on być 
sługą Bożym. Wzorem dla całego ludu 
na drodze cnoty. — Książęta nie uznają 
w was, królu, sługi Bożego, — przebacz 
cie otwartości mej, wypływającej z przy 
wiązania do was. Przeto usilnie błagam 
was, przyjmijcie warunki podane, na
prawcie w żalu dane zgorszenie, byście 
długie lata jakn aj szczęśliwiej panować 
mogli.

Gdy Udo skończył, odezwały się ze
wsząd głosy przeciwne. Król milczenie 
nakazał.

“Dzięki wam, arcybiskupie, za szcze 
rość i otwartość, z jaką wypowiedzieliście 
wasze zdanie,” odezwał się król. “Aczkol
wiek gorzkiem było nie jedno słowo, 
przecież osładza je wierność wasza i przy
chylność ku nam. — Posłuchajcie mego 
rozstrzygnięcia sprawy. Dwie drogi przed 
nami: — droga walki i droga poddania 
się. Jeśli pójdziemy pierwszą, nie wątpi
my na chwilę, że wierni nasi mężnie wal 
czyc będą za cześć i prawo króla. Wiele 
krwi popłynęłoby, wiele ludzi zdolnych, 
mogących służyć długo jeszcze Bogu, ko 
ściołowi i państwu, ległoby na polu wal 
ki. Aby zapobiedz takiemu nieszczęściu, 
— czując, że nie zupełnie wolni jesteśmy 
od winy, pragniemy naprawić dane zgor 
szenie i obieramy drogę drugą: — król

Milwaukee Ayenae.

Mieszkańcy ulicy Milwaukee Ave, 
i w bliskości tejże mają sposo

bność podarunki na święta w 

BIŻUTERIACH,

artykułach.

eto. etc.
w znanym oddawna i doświadczo

nym handlu
Charles Hoffmann, 

392 Milwaukee ave. 
taniej kupić, aniżeli w wielkich 
handlach na południowej stronie.

-------- :o:-------- -
Przeniosłam się z Halsted tdicy na: 

679 Milwaukee Ave. 
w pobliżu Noble ulicy.

Polecam, Szanownej Polskiej Publiczności 
— moj - ,

MA6AZYN SnOM
------- dla--------

Dam, Panien i Dzieci.
S^^Mam na składzie Robione Kwiaty, 
Korony do ślubów i w każdym gatunku: 
Pióra, Wstążki, Tiule, Woalki, Koronki i 

--- wszelkie przedmioty podług---------

Ostatniej Mody 
Paryskiej, Londyńskimi Nowojorskiej! 
Podejmuję się wszelkich obstałunków 
dla Bractw Kościelnych i Towarzystw 

------ robię gotowe-----

Chorągwie, Szarfy. Odznaki i Rozety,
po jaknajtańszych, cenach.

Na nadchodzącą porę latową 'zao
patrzyłam skład mój doborem

Latowego Towaru 
i upraszam Szanowne Rodaczki i Rodaków, aby , 
mnie raczyli zaszczycić zaufaniem swojem i na
dal, gdyż zadaniem mojem będzie zawsze zado- 
wolnić żądanie ich.

Wszystkie obstalunki wykonu- 
ię prędko i po najtańszej cenie! 

Rodacy! Przekonajcie sig naprzód w polskim 
handlu, zanim pójdziecie kupować u innych.

W. Slominska,
679 Milwaukee Avenue.

POLSKI SKŁAD
@SSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSS8SSSSS@

ZEGARMISTRZ
I ZłJATYIK.

Kieszonkowe i ścienne zegarki z najlepszych 
fabryk do nabycia po ^enach^piiarkowanych.

Reperacyje zegarków i biżuteryje na sprzedaż 
wszystko to znaidą u mnie Ró&aey.

SKŁAD TYTONIU. PAPIEROSÓW i O 
GAF, CYGARNIC, SZTAMBUŁEK i wszel
kich prsyborów dla palaczy.

635 Milwaukee ave.

@SSSSSSSSSSSS8SSSSSSSSSSSSS88SSSSSS@

0,1

ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK
Wykonuje reperacyg zegarków i bużuteryi 

jaknajtroskliwiej.
Z SKŁADEM ZEGARÓW 1 BIZUTRRYI 

połączony jest także

HANDEL ŻABA WEK DLA DZIK 
CI HA ND EL CUKB O WI SKŁAD 

CYGAR I TYTONIU

I FABR YKA TAP1C ER S TW A

S. Piotrowskiego, 
317 Milwaukee Ave- blisko Erie ulicy- 

WARSZTAT POD No. 311 MILWAUKEE AVENUE.

Bióra, Lustra, Stoły, Stoliki, Sofy, 
Kanapy, Rokery i t. p

poddaje się. (d.c.n.)

wy .4 me, ich żądania niegodne, zasłu-

Skoro Beuno skończył, spojrzał Hen-
i cybiskupa z Trewiru, spodzie- 
e od niego odpowiedzi. Udo

Z EUROPY NA WSZYSTKIE PUNKTA W AMERYCE.
Z Antwerpii, Hamburga, z Bremen do Baltimore, NewYork, albo Philadelphii do Chicago; również

z New York West, i North West, wyrabia:
jakoteż przesyłki pieniężne, w każdej ilości, prosto do domu w Europie i Ameryce odsyła

Antoni Schermann, Agent Red Star i American Linę.
SS Hva<Uey, coruer IMoDle Sts. Chicag-o, 111. 

nie droższj jak inni agienci w Stanach Zjednoczonych.

Wiktora Bardońskiego I KARTY OKRĘTOWE

I weki mm f
Dostarcza wszelkiego rodzaju lekarstwa kra

jowe i zagraniczne, Patentowana, Chemiczne rze
czy należące do Toalety, Perfumy etc. etc. x29. 
Bedac w stósunkach z praktycznym polskim do
ktorem WACŁAWEM MAJEWSKIM, rog 
Noblf. i Bradley u’, przesyłamy lekarstwa na
tychmiast za dokładnem opisaniem choroby.

615 Noble St., na rogu Sloan ul

Do EUEŁOJPY i sb EUROPY 

-- przedaje po jak najtańszej cenie -----

CLAUSSENIUS &Co
2 South Clark str.

■U AGEMTURA
Parowców Bremenskich

Nikodem T. Tański,
Lekarz Homeopatyczny

W SOUTH BEND, ind.
LECZY WSZELKIE CHOROBY:

— Zewnętrzne i Wewnętrzne. —
Konsultacya dla ubogich darmo. Zamiejscowym 
poseła lekarstwo franco za dokładnem opisaniem 
choroby i załączeniem jednego dolara ($l.oo)

Godziny konsultacyi—rano i wieczór od 6 do 10 
Biuro na rogu ulic Lafayette i Jefferson,

W SOUTH BEND, - INDIANA.

Drossner, 

Lekarz na Oczy i Uszy. 
1S lat praktyki.

Wszystkie choroby oczu i uszu, jakoteż katara
ktę i bielmo na oczach leczy skutecznie i prędko: 
w razie przeciwnym nie żąda wynagrodzenia * 
odebrane już zwraca napowrót pacyentom.

a

I
 od 7 do 9 z rana.
“ 1 “ 3 po południu.
“ 6 “ 9 wieczorem.

Dr. M. DROSSNER
602 Milwaukee Avenue

5vxi. CHICAGO, ILL.

DR. KAROL VENN
Lekarz Praktyczny

717 Milwaukee ave. rog Noble ul.
Godziny Ofisowe:

od 6 do 9 rano.
“ 12 “ Iw połud.
“ 6 “ 9 wiecz.

$500 Nagrody!
Zobowiązujemy się zapłacić powyższa nagro

dę za każdy przypadek choroby na wątrobę, tru
dności w trawieniu, bólu głowy, niestrawności, 
zatwardzenia itp., temu, kogo nie wyleczymy 
West’a Roślinnemi Pigułkami (West’s Yesjetable 
Liver Pills), trzymając sig ścisłego przepisu w 
leczeniu. Pigułki te są z czystej rośliny i nigdy 
w skutkach nie zawiodą. Powleczone cukrem. 
Wigksze pudełka, mieszczące 80 pigułek, ko
sztują go 25 centów Do sprzedania we wszy- 
stkiclT aptekach. Wystrzeg ć się trzeba sfałszo
wanych i zręcznie naśladowanych. Prawdziwe 
sa sprzedawane w aptece W. Bardoiisuiego 
et Co. 615 Noble str. Chicago.

z
z

'North German Lloyd,
BREMEN do NEW YORKU,

BREMEN BALTIMORE
I NAPOWRÓT.

Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne 
Linie podają w gazetach tylko jedną część opła
ty za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo 
gdzie przez wodę mniej żadają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić-

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$ 40.30

podróż od Berlina do Chicago.
Tak tamo żadna inna linia kart okrętowych 

nie wydaje.

KARTY OKRĘTOWE
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jaknajtańszej cenie 

M. MAJEWSKI, 
rogNoblc i Milwaukee ave,

Parowców BREMEńsKicn

Vorth German Lloyd,
z Bremen do New Yorku, 

z Bremen do Baltimore
----- i napowrot.------

Niechaj się nikt tern nie uwodzi jeżeli inne li 
nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo gdzie 
przez wodę mniej żądają, tam trzeba zapłacić 
więcej za kolej żelazną.

na linii Bremenskiej kosztuje

podróż z Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych nie 

wydaja.

KARTY OKRĘTOWE 
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jak najtańszej cenie
w. S. BOBKIEWICZ, La Salle, III-

RAMY I OBRAZY - CHROMO
Oraz inne towary galanteryjne w najwię

kszym doborze.
— 357 W. CHICAGO ave. 357 -

w pobliżu Noble ulicy.

Przyjmuje obsta’unki i wykonuję punktualnie.
J^^Przyjdźcie i przekonajcie się._

Stan. Piotrowski, 
317 Milwaukee Ave.
86vxi CHICAGO, ILL,

KARTY OKRĘTOWE 
j@j§Tl’O NAJTAŃSZYCH CENACH^f 

-------- U-------

W LEMONT, ILL.
Zarazem jest agentem Gazety Kat. 28vix

mi mm mi 
Mebli, Zwierciadeł, 
Obrazów i Ram.

Największy i najtańszy w Chicago 
SKŁAD POLSKI.

544 i 546 MILWAUKEE AVE.
pomiędzy ulicami Cornell i Rucker.

$ IOOO Stratv!
Mając największe zaufanie w' wyższcSć tego 

lekarstwa nad wszystkie inne, i potem tysiączne 
doświadfezen:a w wielkich zawiKłaniach i*bole- 
snych wypadkach choroby, jakie napotkaliśmy, 
chcemy ponieść tysiąc dolarów straty za każdy 
przypadek kaszlu, zaziębienia, bólu gardła, fe
bry katarowej, hrypki, bronchitis, suchot w pier
wszych objawach, i wszystkich chorob 
gardła i płuc, oprócz astmy, do której uleczenia 
nie rościmy sobie pr wa — jeżeli tych chorób 
nie wyleczymy Wcst’a Syrupem na kaszel 
(West’s Cough Syrup), użytego stósownie po
dług przepisu. Pojedyncze butelki 25 i 50 cen
tów, większe po jednym dolarze. Prawdziwe w 
obwijkach niebieskiego koloru. Sprzedaje się 
we wszystkich aptekach, albo posyła się przez 
express za odebraniem należnej sumy. JOHN 
C. WEST & Co., jedyni właściciel, 181 i 188 
W, Madison st. Chicago. Sprzedają także u 
Storey * Parker, róg Madison i Halsted ulicy, 
i w aptece W. BARDońsKiKGo et Co. 615 Noble 
str. Chicago.

GENERALNA AGENTURA
PAROWCÓW BREMENSKICH

Nor tli Gier mu n Lloyd,
z BREMEN do NEW YORKU
z BREMEN “ BALTIMORE

I napowrót.
Niechaj sig nikt tem nie uwodzi jeżeli inne Li

nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do La Salle, 111. bo 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić.

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$40.00

podróż od Berlina do La Salle, Ul.

W obliczu króla rozlana była majesta
tyczna powaga, — ani znaku w niem nie 
było niepokoju. Snąć dokładnie rozwa
żone plany wpłynęły na uspokojenie kró
la, a to, co nastąpiło,..czczą tylko było 
formą.

Skoro król zasiadł, zbliżył się do arcy
biskupa trewirskiego służący ze srebrną 
tacą. Udo położył na tacę pargamin i 
sam do króla przystąpił.

“Zebrani w Tryburze książęta,” prze
mówił Udo po głębokim ukłonie, — “wy
brali mię posłem do Waszej królewskiej 
Mości. Pismo to zawiera uchwały sej"mu, 
— rozważane długo i gruntownie. Ze- 
chcecie, królu, zapoznać się z nimi i swo
je wypowiedzieć zdanie.”

Henryk podał pargamin biskupowi Ro
bertowi z Bamberga.

“Pozwólcie nam usłyszeć, czcigodny 
ojcze, co nam książęta piszą,” rzekł król. 
Podczas gdy Udo ustąpił kilka kroków, 
a Robert pargamin rozwijał, dworacy 
gorzeli prawie z niecierpliwości i cie
kawości.

Biskup Bambergski czytał:
“Stany niemieckiego państwa zebrane 

w Triburze na sejm przesełają królowi 
Henrykowi, czwartemu tego imienia, po
zdrowienie, jeżeli się podda duchowi 
prawdy i sprawiedliwości. — Jakkolwiek, 
królu, nie przestrzegałeś nigdy ani pod
czas wojny, ani w pokoju sprawiedli
wości i prawa, raz jeszcze, wedle praw 
istniejących poyozumieć się -ohcemy ż 
tobą.”

milczały p?*Uwz-gaidą u<ł" 
Bennona.

“Wojsko macie rozpuścić, królu,” o- 
dezwał się Ulryk z Godesheim, “macie 
się bezbronni oddać w ręce nieprzyjaciół. 
Nie mogę zgodzić się na to. Z każdą 
chwilą wzrasta liczba waszych obrońców. 
Ze wszystkich stron państwa zbiegają się, 
chcąc zwyciężyć lub umrzeć za króla swe 
go. Gdybyście tedy, królu, oddanych 
wam duszą i ciałem odesłali do domu, 
gdybyście im nie dali sposobności do 
pomszczenia obrazy królewskiej we krwi 
nieprzyjaciół, — nie daliżbyście pozoru, 
że oskarżenia książąt są prawdziwe? Dla 
tego proszę i zaklinam was, królu, abyscie 
z mieczem w ręku bronili godności i czci 
królewskiej i ukarali przykładnie dozna
ną obrazę.”

“Choćbyście też przyjęli haniebne wa
runki,” rzekł Werner z Strasburga, -y 
“bynajmniej książąt nie zadowolicie. Icn 
zamiary zdążają li do tego, aby dziedzi
cznego króla z tronu strącić i wybraćjcro- 
la, któryby chciał być lalką w ich ręku. 
Przeto proszę, nie dopuśćcie, królu, shań 
bienia korony, nie pozwalajcie jej deptać 
możnym a władzy chciwym panom.”

“A wy, co sądzicie, arcybiskupie?” py
tał król Udona° z Trewiru. “Poselstwo 
moje wzbrania mi wypowiedzieć zdanii 
nad uchwałami sejmu,” odrzekł Udo - 
tem bardziej, że zdanie moje byłoby mo
że wam, królu, nie zbyt miłe.

“Mimo to prosimy o zdanie wasze, 
czcigodny ojcze!” mówił król. “Mówcie 
otwarcie i śmiało, - 8^dzcie’ lzbysmy

Historya czterech much. Jedno z 
satyrycznych pism zagranicznych podaje 
następującą charakterystyczną humo
reskę: Były razu onego cztery muchy, 
którym dany był dobry apetyt, graniczą
cy z głodem. Jedna więc frunęła sobie 
na kiełbasę, która bardzo ponętnie wy
glądała na oko. Ale biedna muszka sko
nała wkrótce na zapalenie kiszek, gdyż 
kiełbasa zaprawiona była anilina. Druga 
jej towarzyszka delektowała się odrobiną 
mąki > V-' 
kich żołądka zakończyła żywot, pouiewrZ . 
mąka zafałszowana była proszkiem mine
ralnym, który miał na celu dodać jej 
wagi. Trzecia też na swoją biedę po- 
kosztowała mleka z nieprzykryteguzgar 
nuszka i nieboraczka także mizernie skoń
czyła dni swoje, albowiem mleko zapra 
wionę było wapnem. “Mniejsza o tp 
nedzne życie! — pomyślała nareszcie 
czwarta — czy dziś, czy jutro, raz umrzeć 
trzeba” — i prosto frunęła na papier tru- 
jący, za Którym wymalowana była stra
szna trupia głowa i wypisane było duże- 
mi literami straszne hasło: “Śmierć 
chom!” Frunęła i ze smakiem ssała- i 
ssała sobie tę straszną truciznę, i była 
zdrowa jak nigdy przeatem. Nawet tru 
cizna na muchy była zafałszowana!

Nowoczesny Shylock. Pewien ber
liński lichwiarz, pragnąc mieć rękojmię 
punktualnej spłaty zaciągniętej pożyczki, 
wziął od pewnego nauczyciela szkoły 
miejskiej w tej stolicy formalne zobo 
viązanie, rnocą którego tenże nauczyciel, 
noszący bardzo piękną brodę, w razie nie
zapłacenia długu w terminie odstępuje 
wierzycielowi połowę tejże brody i zrze
ka sig prawa rozporządzania lewą poło
wą, dopóki nie uiści się z długu.

Prośba 0 urlop. Podoficer: „Pro- 
śb^o dzień urlopu.”

Major: „Ciągle urlop. Cóż zaś za wy
kręty?”

Podoficer: „Chcę się żenić, a konie
cznie mam być obecny przytem.

THE BESTOF ALL 

LINIMENTS
FOR HAN AND BEAST.

For morę than a third of a century the 
Meiican Mustang Liniment has teen 
known to millions all over the worłl as 
the only safe reliance for the relief of 
accidents and nain. It is a medfcine 
above price and praise—the best of its 
kind. For every form of esternal pain 
the

MEXICAM
Mustang Liniment iswftl^ut an ennul.

It- penetrates and muacie to
the very -bonę—making the con.thw-

ful. The Mesican

MUSTANG
।Liniment is neede/i^Dy eomebódy in 
every house. Eva*y <lay brmgs news o. 
the agon r of aM awfulscald or buru 
siJsduod, of martyrs re-
stored, or a raluable horse or ox 
eav«:d by the healuig power of this

LiMIMENT
wi ieh speMily curea euch ailmems of 
Life HUMAŃ FLESH aa

Rheuinatism, Swelllnga, Stiff 
Joints, Contracted Muscles, Xł»rns 
and Scalds, Cuts, Bruises *nd 
Sprains, Poisonous Bites and 
Stinga, Stiffiiess, Łamenęsa, Old 
Sorea, Ulcers, Froatbitea, ChHblrins. 
Sore INipplea, Caked Breast, and 
indeed every form of external dia- 
eaae. It heals without scars.

For the Brute Ckeation it curea
Spraina, Swinny, Stiff Joitita, 

Founder, Harness Sores, Hoof Dis- 
eases, Foot Bot, Screw Worm, Scab, 
Hollow Horn, Scratchea, Wnd- 
§alls, Spavin, Thrush, Binglone, 

Id Sores, Boli Evil, Film rpon 
the Sight and every other ailnent 
to which the occupants of the 
Stable and Stoch Yard are lialle.

The Mexican Mustang Łlninent 
alwaya curea and never disappants; 
and it is, positively,

THE BEST
OF ALL

LINIMENTS
FOR MAM OR BEAS?.

46 i 48 S. Canal ul. 
pomiędzy Washington i Madison ul. 

Przyjmujemy również wszelkie obstalunki 
należące de naszego interesu, które wykonu
jemy‘punktualnie na czas oznaczony.

I. P. Mlkietynski & A. Sowiński.

Zdrowie, to bogactwo!
Dr’. E. C. WB8T’a Lekarstwo na Nkrwy i 

mózg: szczególnie na spazmy, zawrót głowy, 
upadek umysłowy, utratę pamięci, Spennator- 
rhoca. Inpotency, lnvoluntary Emitsions, na za- 
starzałośc, na wysilenie się lub oberwanie, które 
w skutkach sprowadza biedę, upadek moralny i 
śmierć, elno pudełko tego lekarstwa wyleczy 
w tym przypadku. JMcdyńcze pudełko zawie
ra poreya na cały miesiąc. Jedno pudełko ko
sztuje dolara, sześć pudełek pięć dolarów; prze
sył imy przez pocztę za odebraniem należności. 
Kto zamówi sześć pudełek z dołączeniem pięciu 
dolarów, temu damy gwarancyę na piśmie, że 
zwrócimy pieniądze, jeżeli to lekarstwo me od
niosłoby pożądanego skutku. Gwarancya jost 
ważna, jezellekarstwo wprost od nas est wzięte. 
Van ^chaek Stovenson & Co. 92—91 Lakę str.

CHICAGO 111.

NAUKA MUZYKI

Niniejszem zawiadamiam, Szanowną Publi 
czność, że udzielam lekcyi na:

FORTEPIANIE lub ORGANACH;
za bardzo umiarkowany ceng.

ANDRZEJ KWASIGROCH, 
Organista Kościoła Świgtego Stanisława Kostki 

163 Blackhawek st. — Chicago,

JAN HAUBER
MANUFAKTOBNIA I S£LAD

S

OLI I PRZYBÓRÓW POKOJOWYCH

ANTONI STELLMACH, 
Poleca Szaiwwnyni Kodakom swó j 

UJM KRAWIECKI 
zaopatrzony w wielki wybór towarów najmo

dniejszych 
ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH! 
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko 

w jak najkrótszym czasie i po jak 
Najprzystępniejszych Cenach.

TfcffTOWrSTŁLLMACH,
-397 MILWAUKEE AYENUE

T. NAŁEPINSKI
yOLKCA SWÓJ POLSKI

Beer - Saloon 
Dobre napoje Wina i Likiery najrozmaitsze 

Piwo zawsze świeże 1 dobre cygary. 

94 Division str..
Charles Sokup,

427 Milwaukee Ave. Chicago.

Sofy, Krzt Szeslongi,
w pobliżu Carpentor St Chicago

Materace-
1589 Milwaukee ave.

Warsztat znajduje się pod nr. 153 Cor
nell str. Odnawiani i wyściełam stare 
meble.

Muehlbauer & Behrle,

Książki własnego nakładu

KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
}-:SKŁAD:ł

Ornamentów i Paramentów Kościelnych.

41 La Salle St. Chicago, UL
Książki do nabożeństwa w polskim, niemie

ckim, angielskim, czeskim, francuzkim i holen
derskim igzyku; kielichy, monstrincye, cyhoria. 
mszały, lichtarze, obrazy, świece, krzyże, różań
ce itd.. są u nas tanio do nabycia. Chorągwie, 
oznaki związkowe itp. będą podług życzenia wy
konane. Jakiekolwiek książki polskie mogą być 
odnaa dostawione. ‘28vxi

ANTONI KADOW.
Poleca, szanownym Rokadom swój 

imiiiimimi 
Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmo
dniejszych

ZAGRANICZNYCH I KRAJOWYCH!
Zamówienia wykonują sig starannie 1 elegancko 
w jaknajkrótszym czasie i po jak

Najprzystępniejszych CenachI
AINTOISI KAUOW,

-------  UTRZYMUJE-------

GROCERNIA
-OT-

■:-SKŁAD-:-MAKI-:-

po jak najtańszych cenach

629 i 631 Noble St
CHICAGO ILL.
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WIELKI MEDAL PRZYZNANY NA

Chicagowskiej Wystawie r. 1881.
Mamy nowo najlepsze w mieście No. 7 i 8 piece 
kuche ne po nader przystępnej cenie. Frzyjdź- 
cio i z baczcie. Piec kuchenny No. 7 można 
kupić za |9.oo., a No. 8 za $12.oo. Gwarantu
jemy każdy piec. 27vix



Poświęcenie kamienia węgielnego
pod kościół św. Wojciecha w Chicago.

Jak już kilka razy ogłaszane było, na- 
. stąpi poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kościół św. Wojciecha na południo
wej stronie m. Chicago w niedzielę dnia 
2 Lipca o godz. 3cioj po południu. W. 
O. Wino. Barzyński będzie miał polskie 
kazanie a W. ks. Jan Waldron jr. z Puli 
man, przemawiać będzie po angielsku. 
Siedmnaście Tow. kat. weźmie udział w 
procesyi i będzie asystować przy poświę
ceniu. Z tych będzie dziesięć polskich, 
dwa czeskie, cztery irlandzkie i jedno 
francuskie Towarzystwo.

Towarzystwa zgromadzą się o 2ej po 
południu na narożniku Blue Island ave. i 
14ej ulicy, gdzie będą oczekiwać przyby
cia JW. Arcybiskupa i zk.ąd go odprowa
dzą w paradzie na miejsce poświęcenia. 
Porządek marszu będzie następujący: Na 
czele całej kolumny będzie postępować 
20 polieyantów, potem: Jan Danielski 
marszałek główny z adjutantami; dalej:

1. Czeska kompania wojskowa św. Je
rzego — Jan Czermak, kapitan.

2. Rycerze św. Kazimierza — Jan Dan- 
kowski, prezydent; Fr. Kamiński, 
marszałek.

3. Ancient Order Hibernians IV Div. 
(4,000 członków) — Wm. Curran, 
prezydent; Peter Ratigan, marszałek.

4. Tow. św. Wojciecha — Kazimierz 
Cichy, prezydent; Jan Kamiński, 
marszałek.

5. Tow. Serca Maryi — Jan Kaczmarek, 
prezydent; Jul. Damski, marszałek.

6. Tow. śś. Cyryla i Metodego — Jan 
Stanglewicz, marszałek.

7. Married Man Sodality of the H<»ly 
Family Church — Thomas Lynch, 
prezydent; K. Clowry, marszałek.

8. St. Pius Temperance Society — Jan 
Foley, prezydent.

9. St. Pius Sodality — Quinn, prezy 
dent; Horn marszałek.

10. St. Joseph Society — Fr. Iladewall, 
prezydent.

11. St. John Baptiste Society — Peter 
Leb^s, prezydent; R. Pepineux, mar
szałek.

12. Tow. św. Stanisława Kostki — J. 
Szczech, prezydent.

13. Tow. św. Trójcy — P. Słupikowski, 
prezydent; Józef Paszkiewicz mar
szałek.

14. Tow. Najśw. Serca Jezusa — M. 
Relewicz, prezydent; Józef Gut, 
marszałek.

15. Tow. św. Krzyża — M. A. LaBuy, 
prezydent; Fr. Bieszki, marszałek.

16. Tow. św. Józefa—L. Biadaszkiewicz^ 
prezydent; Ant. Rybczyński, mar
szałek.

17. Tow. św. Jana Chrzciciela — W. 
Smulski, prezydent; Jan Gniot, mar
szałek.

W przyszłą niedzielę o godz. 8 z rana 
Najdostojniejszy nasz Pasterz będzie u- 
dzielał Sakramentu Bierzmowania w ko-

Wodospad Niagary. Od pewnego 
czasu katarakty Niagary są przez część 
nocy oświecane światłem elektrycznem. 
Wiadomo powszechnie, że wielkie jeziora 
Ameryki Północnej, jak Wyższe, Michi
gan, Iluron i Erie przelewają swe razem 
zebrane wody do jeziora Ontario, kana
łem 58 kilometrów długim, który tworzy 
rzekę Niagarę.

Wodospady te podzielone są na dwie 
części wyspą Kóz: na spadek amerykań
ski prawie prostopadły, mający 300 me
trów szerokości a 55 m. wysokości i na 
spadek kanadyjski lub Podkowy, szeroki 
na 750 metrów a wysoki na 86 ni. Od
głos tych katarakt słyszanym jest z wiel
kiej odległości, a ich huk mniej więcej 
jest wyraźny, stósownie do kierunku i 
siły wiatrów.

Niczem nieprzeparty potok rzucający 
się z takiej wysokości, wynosi 100 milio
nów beczek wody na godzinę. Gwałto
wność spadku wód wyżłabia corocznie 
przepaść, o ile się zdaje 30 metrów głę
bokości. Szerokość wodospadu wynosi 
1000 metrów, a różnica ogólna pomiędzy 
poziomem jeziora Erie i Ontario obliczo
no na 131 metrów.

To zjawisko staje się cudownem, jeżeli 
oglądamy je w nocy podczas pięknego 
blasku księżyca, a klimat Ameryki pół
nocnej nie szczędzi tych wspaniałych 
wrażeń.

Teraz brak księżyca zastępuje światło 
elektryczne. Za skałami, znajdującemi 
się po każdej stronie wodospadu, usta
wiono olbrzymie baterye elektryczne, a 
olśniewające jej promienie skierowano 
na katarakty. Przypatrując się temu wi
dowisku z Suspension-Bridge możnaby 
mniemać, że jest to teatr olbrzymów, pod 
nierany ogromnemi słupami i bajecznie 
wspaniałą dekoracyą.

Parafia polska w La Salle 111. poszu
kuje Nauczyciela do wyższej szko
ły i Organistę. — Nauczyciel musi 
znać dobrze język polski i angielski, jako 
też matematykę i inne objekta. oraz musi 
rozumieć dobrze muzykę na organach i 
śpiew w kościele prowadzić. Parafia za
pewnia pensyi rocznej 600 doi. i mieszka
nie; a ze strony proboszcza zwykłe do 
chody parafialne. Osoby znane z zakłó
cenia porządku w innych parafiach, jako 
też i ci, którzy się już do proboszcza w 
La Salle zgłaszali, nie będą uwzględnieni. 
Zgłosić się można listownie pod adresem:

Rev. Candidus Kozłowski
43v3 La Salle 111.

Od redakcyL Zwracamy uwagę Szan. 
pp. Abonentom, ażeby nie robili sobie 
subiekcyi z przysyłaniem 5 centówek za 
nadesłane im rachunki, gdyż w tychże 
tego wcale nie stawiamy i nie żądamy.

Poszukiwania.

POKWITOWANIA.
Następujący pp. Abonenci zapłacili 

za Gazetą Katolicką:
Mr. Sławiński, Columbus.............................. 1 oo
Marcin Nowakowski, Milwaukee................. 2 oo
Leon Fons, Wau«au................................... 1 oo
A- Siankiewicz Cheboypan............. ..........  5 o5
Ignacy Jagła, Bailey’s Harbor..................... 1 oo
And. Gaffke, Perham.................................. 2 oo
Paul Saganowski, New Orleans-................. 2 oo
Antoni Ulożelski, Milwaukee-..................... 2 oo
Andrzej Brząkała, ” ..................... 3 oo
Jan Smyd, * ”   1 oo

” Kępa, ”   1 oo
” Wawrzon, ”   1 oo
” Lit®, ”   1 oo

Marcin Szrama,Bailey’s Harbor..................... 3 oo
Teodor Pawlik, Fergus Falls........................ 2 oo
Joz. Zieliński, Bay City................................ 2 oo
Felix Schultz, Minnesota Lakę..................... 3 25
Marcin Jęchorek, Momence.........................  1 oo
Frank Kaźmierkowski, Manistee................. 2 oo
Michał Olszewski, Bergen Point................. 1 oo
Michał Modrzejewski (Roth) Clayton.........  2 oo 
Teodor Magdziński. Michigan City.............  2 o5 
Michał Taszarski, Cotton Plant................... 2 oo
Joseph Karolon, Sugar Notch..................... 2 oo
Wilhelm Went, Port Kennery..................... 1 oo
Andrzej Biliński, Gtoicago............................ 2 oo
AV xander Nadolny ” ............................ 50
Jozef Szumski, New York-....................... 2 oo
Marcin Kasperski, Wyandotte..................... 1 oo
Julian Pofelski, Chicago............................ 2 oo
Mme. Ant. Boeche, ”    2 oo
W. Paszkiewicz ”   2 oo
Fr. Domek, ”   2 oo
Piotr Jaszkiewicz, Clayton-........................ 2 oo
Polskie Literackie Towarzystwo

w Chicago, Illinois.

O E IN Y TARGOWE.
Na Marki ecie Chicagowskim

20.000 Akrów Roli
w Townships: 24, 25 i 26, Ranges: 17, 17 i 19 

w powiatach SHAWANO. OUTAGAMIE I 
BROWN W W1SCONSINIE.
Są tam najlepsze grunta <io 

założenia 500 farm,
Grunta te leżą w jednym kwadracie, który przed
stawia się jako

Tarcz Kwadratowa
na powyższej mapie w bliskości Green Bay, i 
mają być obsiedlone ludnością polską. Ziemia, 
klimat, woda i targowiska są wyborne.

Cena od $3-00 do $8.00 za akier,

KTO MOŻE PRZECIW TEMU PROTESTOWAĆ 
ieżeli niezbędnie potrzebne rzeczy gdzie można najlepiej i najtaniej się kupuje i ten handel się popiera, 
w którym wszystkim kostumerom grzecznie i uprzejmie sprzedający usłużą.
NASZA FIRMA PRZEZ WSZYSTKIE KLASY CHICAGOWSKIE UZNANĄ JEST JAKO

-5 &AJWIĘKSZY SKLAD GARDEROBY W MlESGIEg'-
( Si________________ —--------------------- ----

posiadający wybór nowych, elegancko odrobionych i dobrze leżących ubiorów dla 

ĘŻCZYZN, CHŁOPCÓW I DZIEC 
Z NAJMODNIEJSZYCH MATERYI WE WSZYS1KICH KOLORACH.

Ten skład modnych ubiorów ofiarujemy o ile można po najtaliszej cenie i dla tego spodziewamy SIę, 
że Szanowna Publiczność raczy nas odwiedzić, a niezawodnie przekona się; ze wskutek wielkich ko
rzyści, jakie ten skład nam przynosi, nasze towary znacznie taniej sprzedajemy, aniżeli w innych tego 
rodzaju składach w mieście. Posiadamy również wybór

Ubioru Świątecznego dla Dzieci na Wielkie Uroczystości
odrobionego z stosownych do tego materyi, który pojedynczo sprzedajemy po $5.oo, $6.50, $8.oo 

$10.oo, 11.50, $12.50, $14 oo, $lo.oo.

733, 735 i 737 S, ETalsted Street,
^“(POMI^DZY 18 i 19 ULIC£)“&S

ściele św. Stanisława Kostki chłopcom i 
dziewczętom, które w ostatnich dwóch 
latach przyjęły pierwszą komunią św.

Towarzystwa więc parafialne wystąpią 
na przyjęcie JW. Arcybiskupa stósownie 
do programu przez pp. prezydentów i 
marszałków Towarzystw na dniu 26 Czer
wca wieczorem na plebanii uchwalonego, 
a mianowicie: Każde Towarzystwo bę 
dzie miało dwóch marszałków, jednego 
konnego a drugiego prowadzącego To
warzystwo.

Marszałkowie zbiorą się przy kościele o 
godz. 64, aby się porozumieć wspólnie. 
Marszałkowie konni pojadą do pałacu 
Arcybiskupiego, aby asystować przy po
wozie w drodze aż do plebani?. Prowa
dzić będą powóz po North Ave, Halsted, 
Division, Noble i Ingraham ulicy.

Członkowie Towarzystw zbiorą się o- 
koło kościoła o godz. 7mej a o 7| wy
ciągną szeregi swoje aż do kolei North 
Western na Division str. Muzyki usta
wią się w pewnych dystansach jedna od 
drugiej.

Po przyprowadzeniu Arcybiskupa na 
plebanię, a ź plebanii do kościoła górne
go, członkowie Towarzystw pójdą do ko 
ścioła na dole na Mszą św.

Poszukuję mojej siostry, Pelagii Bu
czyńskiej, która w dniu 4 Marca przy
była z Europy do New Yorku. Ktoby 
wiedział o jej pobycie, raczy mi łaska
wie donieść. Jan Buczyński 
42v2 Winona Minn.

Poszukuję stryjecznego brata, Jana 
Tryby, który przed sześciu laty przybył 
do Ameryki i osiedlił się w Columbus, 
Neb. Ktoby wiedział, gdzie obecnie 
przebywa, proszę mi o tem donieść.
42v2 Jan Tryba

Care of M. Kriesky
1414 N. 12th st. St. Louis, Mo.

Jeżeli jest w Chicago Stefan (Szcze
pan) Tarnowski, to niechaj się zgłosi do 
Gazety Katolickiej lub do

Piotra Kiolbassy
563 Noble str. Chicago, 111.

Pana Michała Tykwińskiego uprą 
szam, ażeby się zgłosił do mnie listownie, 
to jest, dokładny do siebie nadesłał adres, 
we własnym interesie.

John Barzyński, 
St. Paul, Neb.

Fortyflkacye w Niemczech.

Na jaki to pokój zanosi się w Europie, 
dowodem są szybkie fortyfikacye tak ze 
stronv Rosvi jak i Niemiec przedsięwzię
te. Kiedy Rosya przystąpiła do obwa 
rowania swej granicy zachodniej, to i 
Niemcy zabezpieczyć się chcą na przypa
dek inwazyi rosyjskiej i dokończyć for- 
tyfikacyi wschodnich swych granic. To 
też roboty około ufortyfikowania portów 
niemieckich w przyspieszonem tempo 
posuwają się naprzód. Z dniem 1 kwie
tnia r. b. rozpoczęła w Kilonii swą czyn
ność ustanowiona w tym celu kornisya 
fortyfikacyjna a ponieważ obwarowanie 
portu kilońskiego od strona----  łu iuó óupowit: uK-onczone, przyczem prze
smyk prowadzący do zatoki kilońskiej 
ubezpieczono czterema sil nem i portami, 
rozpoczęto więc budowę wysuniętych 
portów celem zabezpieczenia portu od 
strony lądu. Przystęp do Pilawy, portu 
królewieckiego, ma być zamknięty za 
pomocą dwóch wież opancerzonych; jest 
także zamiar urządzenia pod Kłajpedą 
nowego fortu. Nad wzmocnieniem wa
rowni gdańskich pracują także z niezwy 
kłym pospiechem; na prawym brzegu 
Wisły ma być wzniesionych pięć nnwych 
fortów, na lewym trzy forty. — W osta 
tnim czasie wzmocniono port szczeciński, 
Swinemuende (słowiańskie Swine — je 
dno z ujść Odry), przystąpiono do robót 
fortyfikacyjnych przy Stralsundzie (sło
wiański Strela). Bez osłony pozostaje 
dotąd port w Rostoku Warnemuende, 
dalej porty Wismar i Travemuende (sło 
wiański Wyszomirz, Trawemunda), ale i 
tutaj obrano już miejsca, w których zbu
dowane zostaną wieże opancerzone.

Ze względów strategicznych ma rząd 
pruski zamiar zbudować 44 kilometry 
długą linią kolejową na przestrzeni od 
Rostoku do Stralsundu. Skoro linia ta 
zostanie wykończona, wtedy póidzie bez 
przerwy kolej żelazna wzdłuż całego 
wschodniego wybrzeża morskiego tak, że 
w jednej sekundzie zagrzmieć mogą 
działa na całej linii od Kłajpedy do Wis 
maru. Cesarstwo niemieckie, zabezpie
czywszy pię w ten sposób przed naja 
zdem nieprzyjacielskim od strony morza, 
z tpm większą siłą i skutkiem prowadzić

Kapela polska w Bay City, Mich; 
potrzebuje trzech muzykantów, którzy by 
mogli grać z nut na dętych instrumentach: 
l)do Eb. Cornet, 2) Bb. Cornet, 3) Eb. 
Clarneto.

Życzylibyśmy sobie Polaków albo Cze
chów, wyznania rzymsko-katolickiego.

Bliższych informacyi udzieli listownie 
Frank Glaza. 30v4

Bx. 891. Bay City, Mich.

Parafia Polska w Blossburgu potrze 
buje organisty i zarazem nauczyciela, z 
tym warunkiem, aby znał dobrze organ i 
tak samo nauczycielstwo, żeby nie był 
żonaty i miał świadectwo odpowiednie i 
był zgodny z Proboszczem i Parafią. U- 
trzymanie będzie miał dostateczne.

Ks. W. Spryszynskt, 
Blossburg, Pa.

Czterdziesto-letnie doświadczenia jednej

Mrs. Winslow’s Soothing Syrup jest prze
pisany przez jednego z najlepszych żeńskich le
karzy i dozórczyni chorych w Stan. Zjed.; i był 
dla dzieci używany w ciągu czterdziestu lat przez 
miliony matek z dobrym skutkiem. Usuwa dzie
ciom boleści, leczy dysenteryę i dyarye (biegun
kę) rznięcie w wnętrznościach i kolki. Matki 
mogą być pewne, że to lekarstwo dzieciom zdro
wie przywróci. Cena za butelKę 25 centów.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
"w CliicajiTO

ZALEGŁE Z UBIEGŁEGO TYGODNIA

Żądając listu na poczcie, należy podać 
urzędnikowi numer, pod którym nazwi
sko w poniższym spisie jest umieszczone:
52 Baruczka Mary
64 Brunke Józ- f
65 Bruszyński Fr.
70 Cichy Andrzej
71 Cierocki Jan
78 Dominowski Ed.
93 Ford >wski Jan
94 Frnnciszkowicz J.
98 Gajzer Barbara.

110 Graj Joanna
111 Gralak Jan
116 Grudn cki Wal.
117 Grun Jan
138 Humecki Piotr 
140 Jakubski Antoni
141 Jergola G.
146 Kale Jan
155 Klaga Antoni
167 K''Zebuski Fr
170 K walczyk Konst 
178 Krukowski Fr.
179 Krzysko Frank 
181 Kulwicki Antoni 
187 Litewski Knrol 
I8R Lofersk L.
189 Lubasz

Lu Kanię Jąn

195 Melker Jozefa
196 Mielke H.
197 Miotke Fr.
210 Nowotny Jozef 
217 Pankamin Ant.
225 Pobisz Ch.
226 Polcyn Mich.
227 PolichN.
228 Polkowski J.
229 Popiela Jan
231 Pudaiik W.
232 Put nkows -a K.
233 Radnicki Ant
234 Padtkc W.
253 Szichacki Ed.
274 Siwa Józef
275 Sod la Józef
285 Szymanek Maciej 
294 Trepk- wska Mury 
295 Tr j n<>wicz St 
301 w a deński Józef 
3 >2 Web r A r toni 
306 Woj r \ dolf 
310 W< źn ak Frank 
311 Wysocki »• V.
312 Zapuiowicz N.
315 ff,

Chicago, dnia 28 Czerwca, 1882 roku.
Pszenica latowa................................. 70 do 1.30
Korn.................................................... 67 “ 75
Owies................................................... 47 “ 55
Zyto...................................................  65 “ 75
Jęczmień............................................. 65 “ 75
Cnmiel, funt........................................ 8 “ 33
Mąka, beczka.......................................3.00 “ 8.00
W leprzowina, beczka..................... 15.00 “ 20.85
Masło, funt...................................... — 9 “ 24
Sery..................................................... 3 H 10
Łój....................................................... 5 “ 6
Boby, buszel...................................- 2.00 “ 3.75
Jaja, tuzin........................................ 15 “ 18
Pierze gęsie, funt............................. 50 “ 51

“ kacze, “ .............................. 30 “ 33
“ kurze, “ ............................... 6 “ 7
“ indycze, “ ............................. 2 “ 3
“ “ z ogona, funt.......... .. 35 “ 45
“ “ z skrzydeł “.............. 25 “ 30

Jabłka, beczka............................... .. 3.00 “ 4.00
Cytryny, pudełko........................... 4.00 “ 4 50
Pomarańcze “ ........................... 3.00 “ 6.L0
Figi funt................  - 10 “ 12
Orzechy “ ............................- 4 “ 15
Siano, tymotka—ton......—........... 10.00 “ 15.00

,, z preryi...........................- 6 50 “ 9.00
Miód w plastrach, funt....................... 12 “ 20

wolny, funt............................ 10 “ 11
Wosk czysty........................ -.......... - 22 “ 25

“ brudny......................................  00 “ 00
Kury żywe, funt.............................. - 8 “ 10
, “ “ tuzin............................ 0.00 “ 0-00
Cęsi “ “ ..... .......................  3 50 “ 4.50
Kaczki “ “ .........................— 2.50 “ 2.75
Indyki “ funt.........................  8 “ 10
Kartofle śwież •, beczka............. -... 5.50 “ 6.50 
Kapusta (large crate)...................... 3.75 “ 4.25
Ogórki, tuzin...............................  50 “ 60
Cebula, beczka...............................- 4.00 “ 5.00
Kawa................................................ 10 “ 30
Herbata..........................................„ 20 “ 75
Cukier......................   7 “ 11
Sól, beczka....................................... 1.25 “ 3.00
Syrup i Molasses..... „................... 28 “ 60
Ryby, pół beczki............................. 3.50 ,‘ 14.50

“ funt......................................- 3 “ 10
Nasiona: Koniczyny buszel............. 4.50 “ 4.70

“ Tymotki “ ............ 2.15 “ 2.25
“ ' Lnu...... “ ......- .. 1.25 “ 1.30

Bydło........................................... - 2.50 “ 8.50
Cielgta za 100 funtów..................... 4.50 “ 7.50
Krowy dojne za sztukg.................. 25.00 “ 55.00
Wieprze........................................... 6.25 “ 8.60
Owce............................... .............. 4.50 “ 6.75
Wełna, funt..................................... 0.14 “ 0.42
Wggle............................................... 4.50 “ 8.50
Drzewo...........................................  6.00 “10.00

jedna czwarta gotówką, a reszta na pięć lat wy
płaty.

Po mapy i cyrkularze. które lepiej wszystko 
objaśnia, zgłosić się można osobiście lub piś- 
śmienme, a będą natychmiast wysłane,

Ł. MORRIS. Zarządzca, 
KDWARD HOLY i

U. TVT-FTr-.iy.TnTt , Właściciel
15. S1SI.A>1>. rolscy Klerlci.

FARTY < 
11 NA WSZYSTKIE,™'0WE miEMBMIffl UNIA MRÓW.

EUKOPY I YMEKiY KI

l@“po najtańszych cenach.^t

INA NAJLEPSZYCH PAROWCACH
dostać można u mmc:

Jan Bednarz, 165 W. I9th Street
Jednocześnie sprzedają także

BILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ
tak iż podróżny opłacić może u mnie cała podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po
mieszkania.

KARTA OKRĘTOWA

—iprosta linio, na(—
AMSTERDAM I MW-TORS

KOMPANIA POSIADA I UTRZYMUJE OPRÓCZ SWOICH

NEW-YORK SKICH PAROWCÓW
— ^to,lŁŻe linie do^ —

Morza Czarnego, Śródziemnego i Bałtyckiego.
, ------------------- 4--- ---------------------------

Regularne ceduły frachtowe z wszystkich punktów na 
rzece Renie i do holenderskich posiadłości w Wschodnich 

Indyach regularuemi parowcami przez Kanał Suezki.

PASAŻEROWIE MOGĄ NABYWAĆ KARTY OKRĘTOWE NA 
WSZYSTKIE KLASSY Z WSZYSTKICH PUNKTÓW

NIEMIECKICH I PRUSKICH Z KRÓLEWCA, GDAŃSKA, SZCZECINA, 
Z FRANCYI, BELGII, WŁOCH I Z HOLANDII.

Czytelnia polska w New Yorku. 
Towarzystwo Polskie Imienia J. I. Kra
szewskiego ogłasza, że Czytelnia 
Polska przy ulicy Suffolk Nr. 9 otwar
ta codziennie od godziny 8ej do lOej wie
czorem. Wstęp bezpłatny dla każdego.

Prezes: Dr. V. Żołnowski.
Sekretarz: M. W. Lubelski.

FARMY! FARMY!
■—IDwdl—

PONIATOWSKI, MARATHON GO. WIS.
Osada Polska w Poniatowski istnieje już od 5 

lat i rozwija się bardzo pomyślnie. Grunt jest 
nadzwyczaj urodzajny, z wierzchu czarna ziemia 
ogrodowa, a pod nią glina marglowota. Woda 
nadzwyczaj zdrowa i łatwo do dostania. Klimat 
jest bardzo zdrowy i właśnie stosowny dla Pola
ków, bo ten sani, co w Ks Poznańskim i Pru
sach. Udają się tam także te same zboża, co w 
powyżej wymienionych okolicach jak: Pszenica, 
żyto, jęczmień groch, owies, kukurudza, tatar
ka, proso, jako też wszelkie warzywa. Ponieważ 
grunta są pokryte pięknem, twardem drzewem 
wszelkiego gatunku, farmerzy tamtejsi n oga je 
sprzedać za dobrą cenę, a w kilku latach przy
niesie im podwójną sumę, którą za grunt’ zapła
cili. Jest tam już około 80 familii polskich sta
le zamieszkałych i do 30 familii już sobie zaku
piło grunt i przybędą tej jesieni. Kto więc ży
czy sobie osiedlić w tej osadzie, niechaj się tam 
niezwłocznie uda, dopóki cena jeszcze niska. 
Można jeszcze teraz dostać

Grunt od 6| do 7 dolarów za akier.
W Poniatowski, wyłożonym na miasteczko, jest 
kościół polski, dwie szkoły, 3 sztory, poczta, tar
tak (piła do rznięcia drzewa) i młyn do maki bę
dzie niebawem postawiony. Roboty jest w oko
licy dla tych co jej potrzebują pod dostatkiem 
za dobrą zapłatę.

Po tanie tykiety i bliższo objaśnienia zgłosić 
się można ustnie lub piśmiennie do niżej podpi
sanego.

:WYRABIAM TAKŻE

KARTY OKRĘTOWE 
po jak najniższjch cenach i pośredniczę przy 

sprzedawaniu lutów i demów w Chicago. 
T. Helinski, 

East Chicago
CHICAGO, - - ILLINOIS.

USZY MILIONA!
Foo Choo’s Balsam z rekinowego oleju- 

Przywraca niezawodnie słuch i jest jedy
nym środkiem na głuchotę.

Olej ten dostąje się z pewnego gatunku małych 
białych rekinów, łowionych w Zółtem Morzu, 
znanych jako Carcharodon Bondkth. Każdy 
chiński rybak zna ten olej. Jego skuteczność w 
przywracaniu słuchu odkrytą została przez pe
wnego Budhystycznego kapłana około roku 1410. 
Skutki jego były tak liczne i tak niezwyczajne, 
że go urzędowo ogłoszono jako medycynę w ca
lem cesarstwie. Użytek jego tak się rozpowsze
chnił, że przez 300 lat ni« było głuchoty po
między chińskim. Wysyła się na każdy adres 
po *$1.00 butelka.

CO GŁUCHY MÓWI!
Olej zdziałał dziwo w moim wypadku.
Nie mam żadnego przykrego siumu w głowie 

i słyszę wiele lepiej.
Niezmiernie mi ulżył.
Moją głuchotę znacznie zmniejszał, myślę, że 

druga outelka mnie wyleczy.
Jego zalety są niezaprzeczone, i charakter le

czniczy stanowczy, czego dowieść może niżej 
pod pi a ny z władnego doświadczenia i z obser- 
wacyi. Pisz do H \ylcck * Jenny, 7 Dey Street, 
New York, załączając $1.00, a odwrot’ ą pocztą 
odbierzesz lekarstwo, za pomocą którego bę- 
dziesz miał przywrócony słuch na zawsze.

BgU Aby umknąć strat przyślij List Registro- 
WAN Y.
Sprowadzają tylko HAYLOCK & JENNE?

(Dawniej Hayłock & Co.)1

$850 Square Grand Piano for only $245-
Pilinn otulił Wspaniałej oprawie z ró- rlullu uljlU u2 żówego drzewa, elegancko 
wykończone, 3 struny 7 1-3 oktawy, pełne 
kantatowe agrafy, podług naszego nowego sposo
bu nastrojony, prześlicznie karwowane nogi i l.ra, 
dalej ozdobiony w ciężkie, wężowate i piękne 
sztukaterye, mocno żelazem oprawny, zbudowa
ny podług francuskiej konstrukcyi, z doskonałe- 
mi młoteczkami i wszystkiemi ulepszeniami do 
wydoskonalenia instrumentu.

B@“Nasza cena za taki instrument z krzynią, 
pięknem nakryciem, stołkiem, książką i0Qżl C 
odwiezieniem na kolej w N.Yorku tylkov4LF Ji 
Zniżona z dawniejszej naszej hurtownej ceny fa
brycznej, $295, i tylko na dni 60 do nabycia te
go fortepianu służyć może. Jest to obecnie bez 
porównania największe ustępstwo dla muzykal
nej publiczności. Bezprzykładne szczęście! Stra
szne zniżenie za Piano tego stylu! Zamów na- 
tychmiasf.

1'0 riaTTb'wysyłamy na I5-GiHov. ą próbę. Fro- 
siwy o przysłanie poręczenia, jeżeli z zamówię- 
nie^m nie będą pieniąoźe przysłane. Gotówka 
wraz z zamówieniem nadesłana bedzie zwrócona 
i koszta transportu tam i napowrót przez nas o- 
płacone. jeżeli Piano nie będzie takiem, jak je 
przedstawiamy. Wszystkie inne kurna: Piano 
$160 najwyżej. Około 15.000 w użytku i ani 
jedno nieukontentowanie kupującego. Podręczne 
ilustrowane katalogi wysyłane darmo, najlepsze 
daią świadectwo temu przedsiębiorstwu Każde 
Piano gwarantujemy na 5 lat.

SHEET MUSIC po 1-3 ceny. Katalogi 3.000 
wybornych sztuk posyłamy za odebraniem 3c. 
marki.

MENDELSSOHN PIANO CO., Box 2058 N, Y,

czyli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie 
za jedną osobę tylko

BILETY KOLEJOWE sprzedaję ze wszystkich 
punktów W. Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Szlązka i Galicyi aż do wszystkich punktów Sta
nów Zjednoczonych

DZIECI do lat dwunastu płacą połowę cen po
wyższych.

1625 W, lOtli St. - Chicago

Sędzia Pokoju i Kotaryusz

WSQ
Wystawia legalne papiery wszelkiego rodzaju, 

ściąga schedy, pośredniczy przy kontraktach i 
ugoda. Posiada następujące agentury:

Okrętowe Półnócno-Niem. Lloydu.
—: ZABEZPIECZENIA OD : —

!W^:0GNIA I %YCIA\^
sprzedaży Domów i Lotów.
Wyrabia tytuły tychże etc. etc. Office na Wa
shington ulicy, w South Bend, Ind.

Jul. Bauer A l o
182-184 WABASH AYENUE,

Koncertowych i Salonowych Fortepianów,
■SKRZYDEŁ, PIANINÓW I ORGAN

od trzydziestu lat istniejąca.

IWim PIĘĆ TYSIĘCY MISWBW MUZYKI
Zalety ich są niezrównane.

Na^ze sanionosne agrafy są niezmiernem ule
pszeniem tych fortepianów Bauer’a.

ii Bauera Gabinetowe Grand’sy"
są, najnowszym i najdoskonalszym wynalazkiem w budownictwie

fortepianów, ściana resonancyjna jest akustycznie na sposób 
skrzypie3 zbudowana, dlatego głos naszego fortepianu jest

pełniejszy, melodyjniejszy i wolny od wszelkiego 
dźwięku metalicznego.

Wygodne Ceny i Warunki.
Każdy instrument gwarantujemy na pięć lat.
Importujemy przyrządy i instrumenta muzyczne.
Stroimy i reparujemy fortepiany.
Zatrudniamy najzdolniejszych robotników.

Iliustrowane katalogi przesyłamy darmo.
Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie 

centralnej.

JUUUS BAUER aim CO.
182-184 Wabash Ayenue, 

pomiędzy Monroę j Adams Sfe, . Chicago.

Zapewniamy podróżnym wszelką wygodę i opiekę w podróży, dobry stół i żywność 
zdrową na okręcie.

Aby uchronić podróżnego od wyzyskiwań i zdzierstw, dołączamy i tą dogodność, 
ie podróżnego odstawiamy z dworca kolei aż do domu bez żadnych 

kosztów dodatkowych.

Podróż z Berlina do Chicago kosztuje tylko $40.
Przez wodę z Amsterdamu do New Yorku $24. ।
Z Amsterdamu do Chicago

Po bliższe szczegóły należy się zgłosić do:

25 S. William Str., New York

$37,

90 La Salle St., Chicago.

W. Smulski, 606 Noble Street. - Chicago
ALBO DO POLSKICH AGENTÓW:

JOHN BARZYŃSKI, St. Paul, Nebraska.
N. T. 'PAŃSKI, South Bend, Indiana.
A. M. CONUS. 712 Gratiot Ave., Detroit, Mich.
W. BUDZYŃSKI. 9 Carlislest. NęwYork, N.Y. 
STANISŁAW SZYPER, Manitowoc, Wis. 
TUCKER & JANICKI, Berlin, Wis.

A.SCHERMAN, 52 Bradley cor. Noble Sts. Chic. 
THEO. RUDZIŃSKI. iMilwaukee. Wis.
JOHN GAjEWSKT, Green Bav, Wis. 
jOHN STABSZAK. Lemont, IB. 
HIPOLIT DAUBEN. Ripon, Wis. 
jOS. KUJAWSKI, Buffalo, N. Y.

JO HiK' SC HE R MJłNjy, Jlgent Kolejowy.

Kto chce starą swą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych, nowych, żelaznych, szrubowych, 
parowców pocztowych

POŁN. NIEMIECKIEGO LLOYDU.
Na parowcach półn. niemieckiego Lloydu prze

prawiło się do końca roku 1881 przeszło 962,269 
osób.

Parowce tej kompanii:

TIMORE
Z BREMEN. Z BALTIMORE
Strassburg 29 Marca — 20 Kwiet. o 2 po połud
Hermann.. 5 Kwiet
Nuernberg 12 “
Baltimore 19 “
Leipzig.... 26 “
Ohio...... 3 Maja

- 27 “
— 4 Maja

— 18 “
— 25“

Braunschweig, 
Nuernberg, 
Ohio
Leipzig 
Baltimore, 
Berlin

3200 tonów, kapitan Unduetch;
3200
2500
2500
2500
2500

Jaeger, 
Meyer, 
Pfeiffer, 
Hellmers, 
Heineke,

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen 
a Baltimore i przyjmują pasażerów po na
stępnych ratach:

Z BALTIMORE DO BREMEN
Pokład................................... $30,00 w papierach.

Dzieci od 1 do 12 lat połowę.
Z BREMEN DO BALTIMORE

Pokład................................... $27,00 w papierach,
Z Przylądków Skandynawskich............... $30.00

Dzieci od 1 do 12 lat połowę.
Niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół 
z Folsl<i oo Chieago, moż0 u nas wykupywać 
through tykiety oarazu wprost na cała podróż 
po następujących zniżonych cenach:
Z Berlina < 
“ Poznania 
“ Torunia 
“ Inowrocławia 
“ Mogilna 
“ Nakla 
“ Gniezna

Piły
“ Chojnic
“ Gdańska
“ Kościerzyny 1
“ Opole ‘

do Chicago <4 (4 $40 30
41
42
42
42

75
30
30
20

41 90
42 05
41 60

. 42

. 42

. 42

. 42

05
75
50
50

Plac wylądowania w Baltimorze jest zarazem 
dworcem kolei żelaznej Baltimore Ohio, po kto 
rej może podróżny taniej się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli z New Yorku lub Philadelphii

Skoro okręt z emigrantami przybywa do por
tu, natychmiast urzędnicy kolei zamykają przy 
stęp do dworca dla wszystkich nienaleźących do 
służby kolejowej, aby podróżnego ochronić od o- 
szustów i natrętnych, którzy zwykle po innych 
portach na przybywających z Europy czy cha i ą

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie ko
rzyści, jakie podróżni Polacy mają na naszych pa
rowcach, bo lubo służba na okrecle jest czyste 
niemiecka, jednakże dla Polaków kompania sta-- 
ra się szczegółowo o wszelkie wygody. Przesia 
dania z jednego okrętu na drugi nie ma u nas. 
Pasaźyer przepływa morze na tym samym okręcie 
z Bremu do Baltimoru.

Bilety na podróż TAM i NAPO WRÓT mają 
zniżoną cenę.

Co do bliższych szczegółów udać się należy z 
zapytaniem do:
A. Schumacher & Co., 5 South Gay Street 

Baltimore, 
albo

do H. Claussenius & Co., 2 South Clark sti 
CHICAGO.

Dla publiczności polskiej agentami naszymi są« 
W. SMULSKI, 606 Noble Street, Chicago.
JAN BEDNARZ 165 W. 19-th str. “
N. T. TAŃSKI. South Bond, Ind. 
JAN ANGLEWICZ, Winona Minn. 
S. W. BOBKIEWICZ, La Sale, 111. 
JAN GAJEWSKI, Green Bay, Wis.

Patrzcie Tu! IKARTY OKRĘTOWE
DONOSIMY WSZYSTKIM, ŻE 

Szczecinsko-Amerykanska 
linia parowców 

wystąpiła teraz z swemi wielkiemi, nowemi i 
potężnemi parowcami pomiędzy 

SZCZECINEM I NEW-Y0RKIEM. 
Korzyści portu Szczecińskiego są wszystkim 
znane. Parowce są większe i wygodniejsze niż 
z innych linii i przebywają swą podróż w

po najtańszych cenach

na najlepszych paroiocach'.—
dostać można u mnie:

Trzynastu Dniach,
Porównajcie nasze ceny z innemi liniami za 

mm kupicie sobie bilety; ’
Z SZCZECINA DO NEW YORKU - Stes “BERLINA “ - $25.oo
“ POZNANIA “ u 26.oo
“KRAKOWA “ 26-26

1? YORKU K
“BYDGOSZCZY •• .< M

1 z każdego innego miejsca w Europie po równie
mskicii cenach'.

Dobtego agenta potrzebujemy w kaźdem mieście. 

chetnU tP^*™*.* z zadaniem informacyi 
’ 1 spiesznie odpowiadamy.

CO,
Gen. Western Agjnt.

La Salle « CSWAGO.

FRANK LAMICH, 548 Centre Ave.
Jednocześnie sprzedaję także 

BILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ 
,*ż podróżny opłacić może u mnie całą po

droż od miejsca wyjazan aż na miejsce przyszłe
go pomieszkania.

karta okrętowa
Przez sama wodę kosztuje u mni« 

za jedną osobę tylko

25
BILETY kolejowe
nańSg zeowszystkich punktów W. Ks. Poz- 
do wSH •P.rus żachodn'ch’ Szląska i Galicyi aż 

4 JCi1 Pynktow Stanów Zjednoczonych.
połowg cen po-


